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Naród koreański musi sam decydować o swoich losach

Przerwania działań wojennych na Korei
domagają się w  rezolucji wystosow anej do O N Z
przedstawiciele Z S R R , Białorusi,

Ukrainy, Polski I Czechosłowacji
NOWY JORK (PAP). Delegacje ZSRR, Ukrainy, 

Białorusi, Poiski i Czechosłowacji przedstawiły Ko­
mitetowi Politycznemu Zgromadzenia Ogólnego ONZ 
wspólny projekt rezolucji w sprawie niezawisłości

7 Projekt ten brzmi:
Biorąc pod uwagę fakt, że 

prawnie uzasadnione dążenie 
narodu koreańskiego do utwo­
rzenia jednolitego, niezależne­
go demokratycznego państwa 
koreańskiego nie zostało do­
tąd zrealizowane, —
■ Wychodząc z założenia, że 
podstawowym zadaniem ONZ 
jest rozwiązanie przy pomocy 
środków pokojowych, zgodnie 
z zasadami prawa międzyna­
rodowego i sprawiedliwości — 
sporów, które mogą doprowa­
dzić do naruszenia powszech­
nego pokoju, —
i Dą*żąc do pokojowego ure­
gulowania kwestii koreańskiej 
oraz do przywrócenia pokoju 
i  bezpieczeństwa na Dalekim 
Wschodzie —
■ Zgromadzenie ogólne zale-

- 1) Strony walczące w Ko­
rei mają natychmiast przer­
wać działania wojenne;

2) Rząd USA oraz rządy 
innych państw mają natych­
miast wycofać z Korei swe 
wojska, i w ten sposób stwo­
rzyć warunki, które- by zabez­
pieczyły narodowi koreańskie­
mu możliwość wprowadzenia 
w życie jego niezaprzeczone­
go suwerennego prawa do 
swobodnego rozwiązania 

swych wewnętrznych proble­
mów państwowych;

3) Po wycofaniu wojsk ob­
cych należy w jak najkrót­
szym czasie przeprowadzić o- 
gólno -  koreańskie wybory do 
Zgromadzenia Narodowego na 
zasadzie wolnego wyrażenia 
woli całej ludności Korei, w 
celu utworzenia rządu jedno­
litego, niezawisłego państwa 
koreańskiego;

4) Dla zorganizowania i 
przeprowadzenia wolnych o- 
gólnokoreańskich wyborów do 
Zgromadzenia Narodowego ca 
łej Korei należy wybrać na

Wzorując się na metodach faszystowskich
bandyci amerykańscy

mordują bezbronną ludność koreańską
PEKIN (PAP), Jak podaje 

radio Phenian bandyci amery­
kańscy i ich najmici połu- 
dniowo-koreańscy dokonują

Dziś w Warszawie 
a jutro 

we Wrocławiu
będq bokserzy 

i  fińscy
WARSZAWA (PAP). Przy­

lot reprezentacji bokserskiej 
Finlandii, która we Wrocła­
wiu spotka się z reprezentacją 
Polski nastąpi dziś o godz. 
19.20. Finowie przenocują w 
Warszawie i następnego dnia 
o godz. 7.40 odjadą pociągiem 
do Wrocławia.
! Jako sędziego neutralnego 
na międzynarodowy mecz pię­
ściarski Finlandia — Polska, 
PZB zaprosił Węgra Ermlera.

krwawych rozpraw naij spo­
kojną ludnością Południowej 
Korei. Ostatnio nadeszły szcze­
góły barbarzyńskiego wymor­
dowania przeszło 5 tysięcy 
patriotów koreańskich w mie­
ście Hedżu i jego okolicach. 
W samym Hedżu żołnierze li- 
synmanowscy pod dozoran 
oficerów amerykańskich za­
mordowali 1.121 osób, w mie­
ście Kunsan — 760 osób.

W Hedżu mordercy amery­
kańscy wywlekli patriotów ko­
reańskich z więzienia miej­
skiego i z aresztów policyj­
nych, wywieźli ich na cmen­
tarz i kazali im wykopać gro- 

m v  ̂ gr°by były gotowe, oblali  ̂ skazańców benzyną i 
podpalili, po czym otwarli 
ogień z karabinów maszyno­
wych.

250 patriotów, znajdujących 
się w więzieniu w Kuńsan zo­
stało pod pretekstem przepro­
wadzki do innego więzienia 
wywiezionych w góry i tam 
rozstrzelanych.

wspólnej sesji deputowanych 
Najwyższego Zgromadzenia 
Narodowego Koreańskiej Re­
publiki Ludowo - Demokra­
tycznej oraz Zgromadzenia 
Narodowego Korei Południo­
wej — komisję, na zasadzie 
parytetu w skład której wejść 
mają przedstawiciele Korei 
Północnej i Południowej. 
Wspólna sesja wybierze rów­
nież tymczasowy ogólno-ko- 
reański komitet, który pełnić 
ma funkcję administrowania 
krajem. Komitet ten ma funk­
cjonować do chwili wybrania 
ogólno - koreańskiego Zgroma 
dzenia Narodowego i utworze­
nia stałego ogólno - koreań­
skiego rządu;

5) Nadzór nad przeprowa­
dzeniem wolnych ogólno - ko­
reańskich wyborów do Zgro­
madzenia Narodowego winna 
sprawować komisja ONZ, w 
której bezwzględnie uczestni­
czyć mają przedstawiciele 
państw graniczących z Koreą;

6) Rada ekonomiczno-spo­
łeczna ma niezwłocznie opra­
cować — przy udziale przed­
stawicieli Korei — plany udzie 
lenia narodowi koreańskiemu 
za pośrednictwem ONZ nie­
zbędnej pomocy gospodarczej 
i technicznej — w celu odbu­
dowy zdewastowanej przez 
wojnę gospodarki narodowej

7) Pó utworzeniu rządu ó- 
gólno - koreańskiego Rada 
Bezpieczeństwa ma rozpatrzyć 
sprawę przyjęcia Korei do Or­
ganizacji Narodów Zjednoczo­
nych.

Delegacja ZSRR przedstawi 
wiła nadto projekty 2-ch na­
stępujących rezolucji:

I. Zgromadzenie Ogólne, 
biorąc pod uwagę, że komisja 
koreańska ONZ utworzona zo 
stała w sposób bezprawny 
przy pogwałceniu Karty ONZ, 
że komisja koreańska ONZ 
działalnością swą sprzyjała 
rozpalaniu wojny domowej w 
Korei — postanawia rozwią­
zać komisję koreańską ONZ.

II. Po rozpatrzeniu protestu

rządu Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej prze­
ciwko nieludzkim, barbarzyń­
skim aktom bombardowania 
spokojnej ludności cywilnej 
oraz spokojnych miast i wsi — 
przez lotnictwo amerykańskie 
w Korei, stwierdzając, że bom 
bardowanie przez amerykań­
skie siły zbrojne koreańskich 
miast i wsi, powodujące znisz­
czenia, masową zagładę spo­
kojnej ludności cywilnej — 
jest brutalnym pogwałceniem 
ogólnie przyjętych norm pra­
wa międynarodowego;

Zgromadzenie ogólne posta-

Wezwać rząd USA do za­
przestania bombardowania 
przez lotnictwo lub w inny 
sposób — miast i wsi oraz do 
zaprzestania ostrzeliwania z 
powietrza spokojnej ludności 
w Korei oraz nie dopuszczać 
do tego w przyszłości.

We Wrocławiu przy ul. Proletariackiej budowlany zespól 
młodzieżowy zakończył budowę szybkościowca — skarbca na 
filmy — 17 dni przed terminem. Na zdjęciach: u góry z le­
wej — cieśla Maria Rabenda wręcza kwiaty kierownikom 
budowy, Drozdowi; z prawej — Elżbieta Klimer i Roman 
Sztukalski, rekordziści pracy; pośrodku — ogólny widok 
szybkościowca; u dołu — ZMP-owska załoga, która w re­
kordowym tempie wybudowała skarbieo na filmy (piszemy 
o tym obszernie na str. S-ej). Fot. A. Czelny.

Nie pozwolimy szantażystom straszyć wojng

Przodujący robotnicy Z S R R
delegatami na Wszechzwiazkową Konferencję

O brońców  Pokoju

Odwołania wicekonsula - szpiega
źqda Ministerstwo Spraw Zagranicznych 

Czechosłowacji
PRAGA (PAP). Minister­

stwo Spraw Zagranicznych 
Republiki Czechosłowackiej 
przesłało do ambasady brytyj­
skiej w Pradze notę w zwią­
zku z wywrotową akcją szpie­
gowską brytyjskiego wicekon­

Potężnieje fota strajków

Klasa robotnicza Austrii
w y d a ła  zdecydow aną walkę  

zarządzeniu  o podwyżce cen
’ WIEDEŃ (PAP). Wiedeń 
był w środę popołudniu widów 
nią potężnej demonstracji ro­
botniczej.

Na wypełnionym po brzegi 
placu ratuszowym odbył się 
olbrzymi wiec.

Burzą oklasków powitano 
pojawienie się delegacji straj­
kujących robotników Linzu i 
Steyar oraz strajkujących 
tramwajarzy Wiednia. Wiec 
zagaił przedstawiciel komite­
tu strajkowego z okręgów 
przemysłowych Floridsdorf — 
Stadlau, który podjął inicjaty­
wę zwołania ogólnoaustriac- 
kiej konferencji członków rad 
zakładowych.

Przedstawiciel strajkujących 
robotnikow zakładów przemy­
słowych „Austro-Fiat“ Schmidt 
napiętnował w swoim przemó­
wieniu faszystowskie metody 
terroru, jakimi posługuje się 
»ustriaoka reakcja przeciwko

walczącym o chleb robotni­
kom. Rząd austriacki poczy­
nił przygotowania, jak do woj 
ny domowej — powiedział 
Schmidt. Rząd zastosował te 
same metody, co austro - fa­
szyści spod znaku Heimwehry 
a później Hitler i Goebbels. 
Stwierdził on, że prawicowi 
przywódcy socjalistyczni wer­
bują elementy kryminalne i 
faszystowskie przeciwko ro­
botnikom. W warsztatach ko­
lejowych w Wiedniu rząd u- 
tworzył grupę łamistrajków, 
którzy zostali jednak przepę­
dzeni przez robotników. Wszy­
stkie próby rozbijania jedno­
ści robotniczej skończą się fia­
skiem — zakończył wśród hu­
raganu oklasków Schmidt.

Członek centralnej egzeku­
tywy strajkowej Neubauer o- 
świadczył, że próba zastrasze­
nia robotników nie udała się. 
W dniu dzisiejszym strajkują 
setki zakładów przemysło­

wych w całej Austrii, a ruch 
strajkowy rozszerza się z go­
dziny na godzinę.

Okrzykiem na cześć jedno­
ści robotniczej zakończył Neu­
bauer swoje przemówienie.

Potężna demonstracja robo­
tników Wiednia zakończyła 
się odśpiewaniem Międzynaro-

sula w Bratysławie Lawrence 
Gordoń Gaze i jego żony Jar- 
miH.

Nota stwierdza, że przy wy­
kryciu pewnej imperialistycz­
nej antypaństwowej grupy 
szpiegowskiej w Czechach, zo­
stało stwierdzone, że wspom­
niany wicekonsul brytyjski i 
jego żona organizowali sieć 
szpiegowską i otrzymywali od 
swoich agentów informacje o 
charakterze szpiegowskim. 
Nota stwierdza, że dyplomaci 
brytyjscy niejednokrotnie nadu­
żywali swych przywilejów i 
uprawiali działalność szpie­
gowską i dywersyjną przeciw­
ko Republice Czechosłowackiej. 
Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych jak najkategoryczniej 
protestuje przeciwko szpiegow­
skiej działalności wicekonsula 
brytyjskiego w Bratysławie i 
żąda, by w ciągu 48 godzin 
opuścili oni terytorium Repu­
bliki Czechosłowackiej.

W s k r ó t a c h
m Szczecin. — Młodzi toka­

rze stoczni szczecińskiej wyko 
nali w tych dniach rocz­
ny plan produkcyjny na 95 
dni przed terminem, uzysku­
jąc poważne oszczędności.

■ Berlin. — Do Komitetu 
Młodych Bojowników o Pokój 
w Niemczech zachodnidh nade­
szła depesza od przewodniczą 
cego światowej Federacji Mło 
dzieży Demokratycznej — 
Guy de Boisson, który w imie 
niu 70 milionów członków Fe­
deracji przesłał pozdrowienia 
manifestującym w obronie po­
koju młodym Niemcom.

■ Wiedeń. — Jak podaje 
Austriacki Komitet Obrońców 
Pokoju, liczba zebranych w 
Austrii podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim osiągnęła w 
dniu 1 października 800 tysię­
cy.

■ Genewa. — Jak donoszą 
z Paryża, delegacja, złożona 
z szeregu wybitnych osobisto­
ści, z księdzem Boulier na cze 
le udała się do Ministerstwa 
Wojny, żądając wypuszczenia 
na wolność uwięzionych bojo­
wników o pokój z Nantes, La 
Bocca, Saint-Brieuc oraz Mar-

Niechaj pamiętają o tym ci 
wszyscy — którzy marzą ponow 
nie o panowaniu nad światem. 
Oczekuje ich taki sam los, jaki 
spotkał Hitlera i jego hordy".

Delegatem na konferencje, 
robotnicy stalingradzcy wybrali 
jednomyślnie stachanowca — 
Aleksandra Jelisiejewa, inicja­
tora akcji otwierania osobistych 
kont ponadplanowej produkcji 
przy wykonywaniu zamówień 
dla potężnego budownictwa hy- 
droenergetycznego na Wołdze.

W stolicy Republiki Białoru­
skiej — Mińsku, robotnicy tam 
tejszych zakładów samochodo­
wych powierzyli mandat dele- 
gacki frezerowi — Iwanowi Fro 
ławowi, który systematycznie 
wykonuje normę dzienną w 300

Załoga kombinatu włókienni­
czego im. Stalina w Taszkencie 
wybrała delegatem na konfe­
rencję — tkaczkę Purie Mate- 
sumową, obsługującą 24 war­
sztaty tkackie. Matesumowa wy 
konała plam wrześniowy w

' Ł swych przedsta-

wicieli deleguje na konferen­
cję radziecki świat naukowy, 
literacki i artystyczny. Z ramie­
nia Akademii Nauk weźmie 
udział w konferencji wybitny 
uczony gruziński, rektor uni­
wersytetu im. Stalina w Tbilisi 
— Kecchoweli, znakomity le­
karz — Komaszydze, prof. Gni- 
szaszwili i inni.

Zespół artystyczny Teatru 
Wielkiego w Moskwie wydelego 
wał na konferencję znakomitą 
tancerkę — Lepieszyńską, śpie­
waczkę — Dawydową oraz dy­
rygenta prof. Gołowanowa.

Znakomity uczony 
wrocławski 
doktorem 

honoris causa
uniwersytetu w Pradze

Wrocław. — Uniwersytet 
im. Karola w Pradze nadał 
znakomitemu uczonemu poi 
skiemu. profesorowi Uniwcrsy 
tetu Wrocławskiego dr. Ludwl 
kowi Hirszfeldowi tytuł dok­
tora honoris cause.

Uroczystość wręczenia dy­
plomu odbyła się w Pradze w 
dniu wczorajszym.

Na froncie koreańskim
PEKIN (PAP). Komunikat 

Dowództwa Naczelnego Armii 
Ludowej Koreańskiej Republi­
ki Ludowo - Demokratycznej 
ogłoszony w dniu 4 paździer­
nika rano podaje, że na wszy-

Przad wyborami
do Rad Narodowych 

ZSRR
MOSKWA (PAP). W ZSRR 

rozpoczęły się przygotowania 
do wyborów do terenowych 
Rad Deputowanych Ludu Pra­
cującego.

W całym kraju, w zakła­
dach przemysłowych i instytu­
cjach, kołchozach i sowołiozach 
obywatele radzieccy zaznaja­
miają się z ordynacją wybor­
czą.

Organizowane są liczne 
punkty propagandowe, wyzna­
cza się już lokale wyborcze i 
sporządza listy wyborców.

Dla uczczenia wyborów ro­
botnicy radzieccy, górnicy i 
pracownicy transportu ora* 
chłopstwo kołchozowe podej­
mują liczne zobowiązania pro­
dukcyjne.

stkićh odcinkach frontu od­
działy Armii Ludowej prowa­
dziły w dalszym ciągu zacie­
kłe walki z wojskami amery­
kańskimi.

W rejonie Seulu wojska 
amerykańskie wspierane lot­
nictwem, oddziałami pancer­
nymi i artylerią prowadzą na­
dal natarcie, jednak oddziały 
Armii Ludowej przechodząc 
do kontrataków i walki wręcz, 
powstrzymują posuwanie się 
nieprzyjaciela. W walkach po­
nosi nieprzyjaciel wielkie stra 
ty w ludziach i sprzęcie tech­
nicznym.

Podczas walk w rejonie Seu­
lu, oddziały Armii Ludowej 
strąciły 6 samolotów nieprzy­
jacielskich^______

■ Londyn. W związku a 
pierwszą rocznicą powstania 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
na ratuszu St. Pankrace (Lou 
dyn) odbył się potężny wieo. 
Ukajanie się delegacji Chiń­
skiej Republiki Ludowej zosta 
ło powitane przez uczestni* 
ków wiecu z wielkim entuzja­
zmem, który przerodził się W 
manifestację przyjaźni pomij 
dzy chińskim i brytyjskim na 
rodami.

MOSKWA. (PAP) Nadchodzące z całego Związku Radziec 
kiego sprawozdania z przebiegu kampanii wyboru delegatów 
na II-gą Wszechzwiązkową Konferencję Obrońców Pokoju — 
składają się na imponujący obraz całkowitej jednomyślności 
narodu radzieckiego iego niezłomnego dążenia do pokoju i od­
parcia nikczemnych zakusów podżegaczy wojennych.

Robotnicy, kołchoźnicy i inteligencja pracująca — ludzie 
radzieccy, którzy po zwycięskim zakończeniu wielkiej wojny na 
rodowej zajęli swe miejsca na froncie budownictwa pokojowe­
go — stwierdzają jednomyślnie, że nie pozwolą szantażystom 

•^tomowym na igranie z wojną. Ostrzeżenie to nabiera szcze­
gólnej wymowy w ustach mieszkańców miast dźwigniętych 
Ofiarną pracą narodu radzieckiego z ruin i zgliszcz wojennych.

Na wiecu robołmkow potęz- , 
nych zakładów budowy trakto­
rów w Stalingradzie, czołowy 
stachanowiec — Miszyn oświad 
czył: „Nie chcemy nowej woj­
ny! Niechaj agresorzy pamięta­
ją, że jeszcze dziś na świętej 
ziemi stalingradzkiej rdzewieją 
resztki nieprzyjacielskiego sprzę 
tu wojennego. Jeszcze po dziś 
dzień znajdują się w okolicach 
Stalingradu hełmy zaborców fa 
szystowskich.



Jerzy Winnicki

Szłab Pokoju
W chwili, gdy przed trzema 

laty partie komunistyczne i ro­
botnicze zebrały się po raz
pierwszy na wspólną naradę, w 
wyniku której powstało Biuro 
Informacyjne Partii Komunisty 
cznych i Robotniczych, agresyw 
na linia polityki rządów państw 
kapitalistycznych była już zu­
pełnie wyraźna.

Deklaracją, ogłoszona po 
tej pierwszej naradzie zawiera­
ła wnikliwą analizę zmian, któ­
re zaszły w sytuacji międzyna­
rodowej w wyniku drugiej woj 
ny światowej.

Minione trzy lata wykazały, 
jak trafna była ocena położe­
nia, zawarta w tej pierwszej de 
klaracji Biura Informacyjnego, 
jak również w rezolucjach Biu­
ra Informacyjnego, uchwalo­
nych w latach 1948 i 1949.

W latach wojny przeciwko fa 
Bzy zmówi partie komunistycz­
ne i robotnicze były awangar­
dą wszystkich narodowo - wy­
zwoleńczych ruchów i walk z 
faszystowskimi najeźdźcami. 
One to rozpalały wśród mas 
ludowych całego świata żagiew 
nienawiści do hitlerowskich 
i faszystowskich agresorów, bu­
dziły i organizowały ducha opo­
ru i walki z najeźdźcami, one 
ponosiły największe ofiary 
i  straty w walce z najeźdźca. 
Nie darmo lud francuza w o- 
kresie wojny nadał francuskiej 
partii komunistycznej bolesny 
Ele dumny tytuł „Partii roz­
strzeliwanych". Wszechzwiazko 
wa Partia Komunistyczna (bol­
szewików), pod wodzą genial­
nego Stalina, porwała narody 
radzieckie do bohaterskiej, nie­
złomnej i zwycięskiej walki o 
Wyzwolenie ludzkości spod stra 
szliwego jarzma barbarzyństwa 
hitlerowskiego faszyzmu.

Po zwycięstwie nad faszyz­
mem stało sie widoczne, że im­
perialistyczny blok anglo-ame- 
rykąński usiłuje narzucić świa­
tu swe panowanie. Dąży on do 
opanowania szeregu fcrajów, 
pragnie rozpętać nową wojnę 
światową, w której chce uto­
pić sprzeczności własnego obo­
zu, jak również zniszczyć siły 
demokracji i postępu, które wy 
rosły i okrzepły w toku wałki 
z faszyzmem.

Te dążenia imperialistów rnglo- 
rmerykańskich znalazły wyraz 
przede wszystkim w szybko 
zaostrzającym się kursie poli­
tyki antyradzieckiej. Imperia­
liści anglo - amerykańscy do­
skonale zdawali sobie sprawę z 
faktu'.'że dzięki decydującej ro- 

• li, jaką odegrał Związek Radzie 
cki w rozgromieniu faszyzmu 
oraz dzięki wspaniałemu rozwo 

- jowi politycznemu,, .gospodar­
czemu i społecznemu pierwsze­
go na świecie państwa socjali­
stycznego — niezmiernie pod­
niósł się autorytet i znaczenie 
ZSRR w świecie powojennym. 
Dla imperialistów stało się jas­
ne, że rosnąca potęga ZSRR 
stanowi przeszkodę nie do prze 
twycieżeeia na drodze ich zbrod 
aiczych planów rozpętania no-. 
•#ej wojny i opanowania świa­
ta.

Dlatego imperialiści anglo- 
•merykańscy rozpoczęli wścśek 
<ą propagandę antyradziecką, a 
garażem usiłowaJi wznowić sta­
rą metodę walki ze Związkiem 
Radzieckim przez izolowanie 
ZSRR. Do tego celu Użyli oni 
swej nikczemnej agentury w 
postaci faszystowskiej kliki ti- 
towskiej. Powierzyli jej zadanie 
rozsadzenia od wewnątrz 
państw demokracji ludowej dro 
l»ą akcji dywersyjno -  szpie­
gowskiej, przywrócenia w tych 
państwach rządów kapitalisty­
cznych, powolnych życzeniom 
imperialistów anglo-amerykań- 
skich i oderwania w ten spo- 
lób tych państw od obozu po- 
toju i demokracji, któremu prze 
(rodzi Związek Radziecki.

Tym niecnym zabiegom im­
perialistów towarzyszyły tajne 
I jawne przygotowania wojen­
ne: imperializm amerykański
budował sieć baz przyszłej agre 
sii, systematycznie pogłębiał po 
dział Niemiec, przekształcając 

trzy zachodnie strefy okupacyj­
ne Niemiec w zjednoczoną pod 
swoim panowaniem bazę wypa 
dowa do nowej agresji przeciw­
ko ZSRR. Sztaby anglo-ame- 
rykańskie z okresu drugiej woj 
ny światowej ani na chwile nie 
przerywały wspólnej działalno­
ści. zajęte układaniem planów 
agresji przeciwko ZSRR. Rów­
nocześnie zachodnie mocarstwa
Przystąpiły pod wodzą imperia- 

zmti amerykańskiego do mon­
towania bloku agresywnego pod 
różnymi nazwami: Unii Zachod­
niej, planu Marshalla, paktu 
(Atlantyckiego itd.

W celu osłabienia i zgniece­

nia oporu ludów państw ka­
pitalistycznych przeciwko tym 
agresywnym planom, imperia­
listyczni wodzireje z Wall Street 
rozkazali swym sługusom z za­
chodnio -  europejskich partii 
socjaldemokratycznych i burżu- 
azyjnych uniemożliwić partiom 
komunistycznym współudział w  
rządach i parlamentach krajów 
zachodnich.

Wszystkie te plany i  zabiegi 
Imperialistów amerykańskich 
i zachodnio -  europejskich zo­
stały zdemaskowane i przedsta­
wiane w całej swej ohydnej na 
gości przed opinią publiczną 
i masami ludowymi całego świa 
ta, dzięki przenikliwości i głę­
bokiej analizie sytuacji między­
narodowej, dokonanej przez 
Biuro Informacyjne Partii Ko­
munistycznych i Robotniczych. 
Zdemaskowane zostały plany
skowana została podła rola zdra 
dzieckiej kliki Ti/to i jej agen­
tur.

Jednocześnie Biuro Informa­
cyjne unaoczniło masom ludo­
wym całego świata, że wojna, 
którą usiłują rozpętać imperia­
liści amerykańscy, nie jest ja­
kąś „siłą fatalną", przed którą 
nie ma ratunku. Biuro Infor­
macyjne w swych jasnych i  lo­
gicznych rezolucjach wskazało, 
że obóz imperialistyczny w po­
czuciu swej słabości, swej nie­
uniknionej zagłady — dąży do 
wojny. Biuro Informacyjne 
wskazało masom ludowym ca­
łego świata, że obóz pokoju jest 
silniejszy, że dysponuje potęgą, 
która jest w stanie okiełznać 
podżegaczy wojennych, pod wa­
runkiem, że zmobilizuje sie do 
walki o pokój wszystkie siły 
postępowe świata, wszystkie 
narody i wszystkich ludzi mi­
łujących pokoi.

Rezolucje i zalecenia Biura 
Informacyjnego okazały sie traf 
ne. Ruch pokoju ogarnął cały 
świat, zjednoczył masy ludowe 
i postępową inteligencję na 
skalę dotychczas nieznaną 
w dziejach. Apel Sztokholmski 
podpisany już setki miliomów 
ludzi i codziennie podipisują go

Zwycięstwo ludu duńskiego 
jeszcze mocniej przechyliło sza­
lę sił na stronę obozu pokoju. 
W krajach kapitalistycznych, 
wbrew polityce ich rządów 
i pomimo terroru, wzrasta ruch. 
oporu przeciwko planom wo­
jennym. Spaliły na panewce pla 
ny rozsadzenia od wewnątrz 
przez agentury tdtowskie kra­
jów demokracji ludowej, nie ■ 
powiodły się zamiary rozbicia 
przez Deakinów, Greenów i in. 
takich masowych demokratycz 
nych organizacji 'międzynarodo­
wych, jak Światowa Federacja 
Związków Zawodowych, Mię­
dzynarodowa Federacja Kobiet 
Demokratycznych, Światowa Fe 
iteracja Młodzieży Demokraty­
cznej i  inne.

Plany remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich napotykają na ros­
nący opór mas niemieckich
i młodzieży niemieckiej. Naród 
koreański bohatersko walczy z 
agresorEunr amerykańskimi, któ 
rzy zaryzykowali przejście od 
pogróżek wojennych do otwar­
tej agresji, rzucając przeciwko 
Korei całą potęgę swej daleko­
wschodniej machiny wojennej, 
wspartej o posiłki wymuszone 
na rządach państw zmarshalłi- 
zowanych.

Walka o pokój trwa i wyma­
ga zwiększenia wysiłków ze 
strony obrońców pokoju. W re­
feracie na naradzie Biura In­
formacyjnego w listopadzie ub. 
roku, delegai WKP(b) Susłow. 
podkreślił, iż „doświadczenie hi 
storyczne uczy, że im bardziej 
beznadziejne staje się położenie 
imperialistycznej reakcji, _ tym 
większe jest niebezpieczeństwo 
awantur wojennych".

Wydarzenia ostatniego roku 
potwierdzają tę tezę całkowicie. 
Na obrońcach pokoju leży tym 
większy obowiązek wzmozenia 
czujności, w celu realizacji ta­
kich podsitaiwowych zaleceń 
Biura Informacyjnego, jak: 
wzmożenie wysiłków w walce 
o pokój, zjednoczenie się wo­
kół przodującej klasy robotni­
czej i jej partii, czujność wobec 
penetracji wrogów i nadanych 
agentów imperializmu, walka z 
„fatalizmem" rzekomo nieunik­
nionej wojny, demaskowanie 
tchórzy, defetystów, kapitulan- 
tów i plotkarzy.

Walkę o pokój możemy i mu­
simy wygrać. Zwycięstwo zale­
ży od nas samych.

W  o d p o w ied z i no ap e l huty »Pokój«

Robotnicy, chłopi i młodzież pracująca
pode'[mujq zo b o w iązan ia  .Czynu Październ ikow ego"

n a  cześć  33 roczn icy  W ie tb ie j R ew o lu cji S o c ja lis ty c zn e j
WARSZAWA (PAP). Za przykładem robotników kopalń, 

hut i fabryk id? pracownicy rolni i młodzież, podejmując w 
dalszym ciągu zobowiązania dla uczczenia czynem produk­
cyjnym 33 rocznicy Wielkiej Rewolucji Socjalistycznej i II 
Światowego Kongresu Pokoju.

Apel huty „Pokój“ znalazł 
duży oddźwięk wśród robotni­
ków huty „Batory", którzy 
podjęli szereg- zobowiązań war 
tości ponad 96 mil. zł.

Do dnia 6 listopada br. sta­
lownia huty „Baildon" da 600 
ton ponadplanowej produkcji. 
Robotnicy stalowni podjęli 
również kilkanaście zobowią­
zań indywidualnych, polegają­
cych na znacznym podniesie­
niu wydajności pracy. Realizu­
jąc swoje zobowiązania zało­
ga huty „Baildon" przyspo­
rzy gospodarce narodowej 124 
mil. zł. oszczędności.

Załoga huty „Będzin" wy­
kona dodatkową produkcję war 
tości 3 mil. zł. M. in. walcow­
nia tej huty wyprodukuje w 
październiku br. 20 ton bla­
chy ponad plan.

Wśród licznych zobowiązań 
podjętych przez robotników 
Górnośląskich Zakładów Bu­
dowy Maszyn wysuwa się na 
czoło postanowienie brygady 
robotniczej Leona Poligi, któ­
ra wykona na 5 dni przed ter­
minem suwnice dla wydziałów 
produkcyjnych. Czyn Paździer 
nikowy załogi przyniesie po­
nad 4 mil. zł. oszczędności.

CHŁOPI W CZYNIE
PAŹDZIERNIKOWYM

Idąc za przykładem klasy 
robotniczej poważne zobowią­
zania podejmują pracownicy 
rolni. Mało i średniorolni chło 
pi gromady Paprotno w woj. 
szczecińskim, postanowili 

przedterminowo zakończyć sie 
wy jesienne, zwiększyć dosta­
wy mleka o 50 proc., przekro­
czyć plan akcji skupu zboża.

Na wezwanie średniorołne,- 
go chłopa Józefa Sznr-agaja 
rolnicy gromady , Lubanowó, 
pow. Gryfino, zobowiązali się 
przepracować 111 dniówek w 
j^nym z zespołów PGR. -

„Polska klasa robotnicza i 
złączone z nią w sojuszu chłop 
stwj z radością witają zbliża­
jącą się rocznicę Wielkiej Re­
wolucji Październikowej -4- 
czytamy w uchwale przedsta­
wicieli wszystkich gromad z 
gminy Krobia (woj. poznań­
skie). Dając wyraz tej rado­
ści, zobowiązujemy się wyko­
nać „czyn drogowy" wartości 
3 mil. 376 tys. zł". Wzywa­
jąc wszystkie gminy do podej

Młodzieżowe brygady pro­
dukcyjne z Krakowskich Za­
kładów Sodowych zobowiąza­
ły się wykonać do 22 paździer 
nika br. plan przewidziany 
na ten miesiąc. Skrócenie ter­
minów wykonania planu zade­
klarowali również ZMP-owcy 
z zakładów im. Gawlika w 
Białej, huty szkła w  Szczako­
wej i Zakładów Gumowych w 
Olkuszu.

Załoga młodzieżowa PPB, 
która rozpoczęła samodzielnie 
budowę szkoły na Marienszta­
cie w Warszawie, postanowiła 
podnieść wydajność praey 
przy robotach ziemnych do 
250 proc. normy. Pozwoli to 
na zaoszczędzenie 9.720 robo- 
czogodzin.

_12-osobowa brygada ZMP-ow 
ców z rzeźni na Pradze po­
stanowiła w IV kwartale br. 
zmniejszyć procent uszkodzo­
nych skór z 5,8 proc. na 3,8 
proc.

Dwudniowa odprawa
kolegiów redakcyjnych gazetek ściennych

WROCŁAW. Staraniem wy­
działu oświatowo-kulturalnego 
ORZZ i oddziału dolnośl. Zw. 
Zaw. Dziennikarzy R. P., w 
dniach 7 i 8 bm. odbędzie się' 
w dużej sali ORZZ we Wro­
cławiu odprawa kolegiów re­
dakcyjnych gazetek ściennych 
z terenu Wrocławia oraz 
pow. wrocławskiego, trzebnic­
kiego, oleśnickiego, oławskie­
go, strzelińskiego, średzkiego, 
milickiego, wołowskiego i sy- 
cowskiego.

Program odprawy przewi­
duje 3 referaty członków 
Zw. Zaw. Dziennikarzy, omó­
wienie pracy kolegium redak­
cyjnego, dyskusję ogólną oraz 
dyskusję seminaryjną.

Uczestnicy odprawy przy­
gotowują się do dyskusji na

podstawie książki Bucba pt. 
„Przemysł w Planie 6-letnim“ 
lub wydawnictwa Książki i 
Wiedzy pt. „Plan 6-letni“ 
oraz broszury Mariańskiego 
pt. „Jak redagować gazet­
kę ścienną". Przedstawiciele 
wszystkich zakładów pracy
winni przywieźć ze sobą ostat­
nie numery gazetki ściennej.

W odprawie pierwszego dnia 
winni obowiązkowo wziąć
udział: 3 osobowe kolegia re­
dakcyjne gazetek ściennych, 
kierownicy świetlic oraz refe­
renci kult. oświatowi. Na dru­
gi dzień obrad zaproszeni są 
również przodownicy pracy,
racjonalizatorzy oraz przed­
stawiciele dyrekcji (po jed­
nym z zakładu).

Milionowe oszczędności
uzyskano w zakładach produkcyjnych

po podjęciu apelu Korabielnikowej
WARSZAWA (PAP) — W

17 dniu korespondencyjnej 
krajowej narady korabi'elni- 
kowców „Sztandar Młodych" 
zamieszcza wypowiedzi Ry­
szarda Kowalskiego— starsze 
go kontrolera z Zakładów

CRZZ protestuje
przeciwko wyrokowi sądowemu
na 20 kolejarzy japońskich

WARSZAWA (PAP). — 
W sierpniu ub. roku na stacji 
Matsukava w Japonii wyda­
rzyła się katastrofa kolejowa. 
Wypadek ten reakcyjny rząd 
japoński wykorzystał dla roz­
pętania kampanii przeciwko 
elementom postępowym. Prze­
ciwko 20 kolejarzom — człon­
kom Komunistycznej Par­
tii Japonii i Związkowi Zawo­
dowemu Kolejarzy wysunięto 
zarzut umyślnego spowodowa­
nia katastrofy. Aresztowano 
m. in. przewodniczącego sek­
cji pociągów elektrycznych 
Narodowego Związku Koleja­
rzy Japonii — Iibe.

Mimo, że brak była jakich­
kolwiek dowodów winy, jed­
nak prokurator zażądał wyro­
ku śmierci dla trzech koleja­

rzy, a długoletniego więzienia 
dla pozostałych.

W związku z tym CRZZ wy 
słała do premiera Japonii — 
Yoshida Shigeru depeszę na­
stępującej treści: „W imieniu 
4 milionów pracujących Pol­
ski, Centralna Rada Zw. Zaw. 
z oburzeniem protestuje prze­
ciwko bezpodstawnemu sądze­
niu w związku z wypadkiem 
pod Matsukaya, 20 członków 
Zw. Zaw. Prac. Kolei Pań­
stwowych i Zw. Zaw. „Toshi­
ba".

Proces ten jest atakiem na 
prawa związkowe i godzi w in 
teresy pracujących. CRZZ w 
PoUce żąda natychmiastowego 
wypuszczenia na wolność 
wszystkich 20 oskarżonych".

Technikum górnicze
w W ałb rzychu  
przybiera imię 

W . P s t r o w s k ie g o
(ki). W najbliższą niedzielę 

odbędzie się w Technikum i 
Liceum Górniczym podniosła 
uroczystość nadania zakłado­
wi imienia inicjatora współ- 
eawodnictwa w górnictwie pol- 
ikim — Wincentego Pstrow-

W uroczystości, podczas 
której nastąpi również odsło­
nięcie szandaru szkolnego u- 
dział wezmą m. in. minister 
Górnictwa Nieszporek, prze­
wodniczący Zarządu Główne­
go ZMP Matwin, komendant 
główny P. O. Służba Polsce 
płk. Braniewski, oraz rodzina 
Pstrowskiego.

SZMERY ODRY
Telefony służą 
potrzebom ludności
sze nam Jeden z Czytel-
Plater zasłabła kobieta; 
trzeba było natychmiast
Ażeby jak najszybciej 

sprowadzić pomoc, po­
biegłem do Urzędu Obwo 
dowego Nr 5 przy ulicy
rzystać ze .znajdującego 
się tam telefonu.
tym Urtędzie stal woźny. 
Oświadczył mi, te nie po
łającego na korzystanie z 
telefonu osobom postron

Ponieważ było już po 
godzinach urzędowania, 
nie mogłem wyjednać u 
władz ob. woźnego uczy­
nienia dla wypadku z 
chorą kobietą wyjątku 
Wypadek skończył się

odwieziona do szpitala

przez przypadkowo prze­
jeżdżającego ulicą szofe­
ra taksówki.
Nie zawsze jednak musi 

to mieć miejsce.
Wypadek może się pow 

tórzyć. Telefon może być 
wtedy jedynym ratun-

Dlatego sądzimy, że 
wskazane jest pouczenie
Obwodowego Nr 5, iż̂ po-

ludzkiego, wzglądy ogól-
czynią dostępnym każdy 
aparat telefoniczny.
Jesteśmy przecież wszy 

scy — w tej liczbie i o- 
soby pełniące funkcje u- 
rzędowe przy telefonach 
—przede wszystkim ludź-

Co można wynająć 
według ogłoszenia?
Przed wojną znalazł sią 

spryciarz, który sprzedał

ta i tramwaj warszawski. 
Okazuje się, że i dziś

Świadczy o tym skrom­
ne, ale bardzo wymowne

bm. Czytamy tam dosłow 

„3 pokoje,

autobusy — wynajmę..."
Być może, że sprycia­

rzowi uda się Wynająć

wet wygody. Mamy jed­
nak wątpliwości co do 20
kolei i autobusów.

sygnalizujemy stolicy, by

przeciwko stosowaniu w 
ogłoszeniach skrótów, wy 
wałujących niepokój o 
jej mienie... (tt)

Do Ob. Redaktora 
„Szmerów Odry“

się szczęki, oczy wycho-
Nie jest to — jakby się

omy przez CSMJ sposób 
spożywania śniadania w

dlatego, że do bułki po­
daje się tam gruby kau>ał 
sera. włożony pomiędzy 
jej połówki.

oszczędziłoby to •konsu- 
wypadku gimnastyki

się na stołach i podłodze

Z poważaniem dla poty 
tecznego i skutecznego

Janusz Paszko

Wytwórczych Przyrządów Me 
talowych we Włochach, Mi­
rona Kubisiaka — przewod­
niczącego zarządu fabryczne­
go ZMP w Bydgoskiej Fabry­
ce Narządzi oraz Franciszka 
Kulawieckiego — sekretarza 
Podstawowej Organizacji Par 
tyjnej w LZPO w Łodzi.

Ryszard Kowalski pisze m. 
in.: „podjęcie apelu Korabiel­
nikowej zmobilizowało wszy­
stkich pracowników naszego 
zakładu do szukania sposo­
bów i opracowania nowych 
metod prowadzenia oszczędno 
śd “. Kowalski podkreśla, że 
z poszczególnych działów je­
go zakładu w akcji Korabiel­
nikowej wyróżnił się dział 
mechaniczny, który do chwili 
obecnej zaoszczędził 577 kg 
materiału metalowego. Dział 
produkujący detale bakelito­
we zaoszczędził 90 kg bakeli­
tu, co stanowi 1.636 części do 
składanych przez zakłady
aparatów. „Akcję Korabielni 
kowej — pisze na zakończe­
nie Kowalski — prowadzimy 
z entuzjazmem dalej i  niewąt 
pliwie osiągniemy w niej je­
szcze lepsze wyniki".

Franciszek Kulawiecki — 
sekretarz Podstawowej Orga­
nizacji Partyjnej Łódzkich Za 
kładów Przemyślu Odzieżo­
wego, których załoga dla ucz 
czenia 33 rocznicy Rewolucji 
Październikowej podjęła zo­
bowiązania w dziedzinie kom 
pleksoiwej oszczędności przy­
noszące gospodarce narodowe} 
ponad 9 milionów zł — pisze 
m. in.: „Młodzieżowe bryga­
dy ŁZPO pokazały, że już mo 
żna, a nawet trzeba pracować 
stosując kompleksową oszczęd 
ność. Jako sekretarz Podsta­
wowej Organizacji Partyjnej 
zobowiązuję się dołożyć wszel 
kich starań, aby cała krojow- 
nia i szwalnia ŁZPO przeszły 
na system pracy Korabielni-

SOFIA (PAP). Jak podaje 
Bułgarska Agencja Telegrafi­
czna w okresie od 1 stycznia 
do 6 września br. powstało w 
Bułgarii 755 nowych rolni­
czych spółdzielni produkcyj­
nych. W ten sposób liczba spół 
dzielni produkcyjnych w Buł­
garii wzrosła z 1.600 do 2.355, 
Łączna powierzchnia ziemi u- 
prawnej stanowiącej wła­
sność rolniczych spółdzielni 
produkcyjnych wzrosła z 
551.370 ha do 1.847.113 ha.

K om aniarz »SŁou/a« ' 

0 pokój i niepodległości 
Korei )

Jeden rzut oka na propozy.'
cje zawarte w 7 punk tael; 
projektu rezolucji w sprawie' 
koreańskiej, zgłoszonego przej i 
Związek Radziecki, Ukrainę,} ' 
Białoruś, Polskę i  Czecboslo- 
wację, wystarcza, aby stwier­
dzić, że są one,' podobnie jak 
wszystkie inne propozycje o. 
bożo pokoju, na czele którego 
stoi Związek Radziecki—prze< 
pojone duchem sprawiedliwo- < 
ści, demokracji i pokoju. \ 

Pod tym względem różnią 
się 'one diametralnie od pro­
jektu rezolucji w sprawie Ko-Jy 
rei, zgłoszonego przez blok an-j , 
glosaski. j;0]

Już w pierwszym punkcie^ 
rezolucja radziecka zawiera n 
najważniejszy postulat, zgod-pt, 
ny z żądaniami całej pokojo-pj 
wo usposobionej ludzkości ora* \ 
z interesem narodu koreań-Ła: 
skiego i elementarną zasadąls 
humanitaryzmu: natychmia- r
stowe przerwanie działań wo-jm 
jennych. W przeciwieństwie do>sł 
tego słusznego postulatu, pro-fti 
jekt anglosaski usiłuje gTOŹbąis 
przemocy militarnej rzucić na-m 
ród koreański na kolana przed1 r 
tokijskim gauleiterem, Majbl 
Arthurem. ł-
• Podczas gdy projekt radzieeioć 
ki przewiduje natychmiastowa^ 
wycofanie z Korei wojsk an>e-?ol 
rykińskich i ich marshallow? • 
skich sojuszników, aby dać na-^y 
rodowi koreańskiemu swobod-® 
ną możność zadecydowania 
swym losie w wolnych i demolce 
kratycznych wyborach pod kon'6  ̂
trolą bezstronnej komisji ONZ . 
projekt anglosaski podsuwa" - 
ONZ jeszcze jeden plan „kô jy 
medii wyboresej" w warunfle 
kach kraju okupowanego przeł u 
obce wojska napastnicze. t^a 

Podczas gdy projekt ra­
dziecki przewiduje oddanie z»-,, ̂  
rządu krajem do chwili prze»  ̂
prowadzenia wyborów w rę«£ . 
tymczasowego organu, wyłłf . 
nionego przez par!amentarnjt 
ciała obu części Korei, projektg 
anglosaski usiłuje władzę veaj 
Korei oddać w ręce Li Syn'^ 
Mana, w ręce zbroczone 
najlepszych synów na;odu JWnj, 
reańskiego, w ręce os«rbniin̂ m( 
stojącego na czele kliki, której _ 
zbro_dniczość i korupcja zosta-p , 
ły -jak-najostrzej -potępione 7ia-»rz. 
wet przez niektórych po!ity-j0ń

czną część prasy służącej 
resom tego bloku, Ł

Tych kilka porównań wftch 
starczy aż nadto, aby każdj; IM 
uczciwy człowiek, pragnącJzy 
pokoju, wyrobił sobie zcląjjMjyoI 
który z tych dwóch' projeMMt. 
jest podyktowany przez TWn *‘ 
teiny i sprawiedliwy stosunek 
do praw narodów oraz szaoi ,  
nek dla suwerenności narodo^ 
wej, a który jest prawie nu* ’ 
zamaskowaną próbą ujarzmi®^ 
nia bohaterskiego naro4ja 
przez agresorów amerykuiT 
skich, osłaniających się skraj _  
dzioną fldfą ONZ. I" '

Dyskusja nad obydwoma,
projektami w sprawie koreaŁ t 
skiej, rozpoczęta właśnie % s 
ONZ, ma olbrzymie znaczeniu y 
nie tylko dla narodu koreańyow 
skiego i pokojn na Daleki%y 
Wschodzie. Od postawy naroa ; 
dów zjednoczonych w tej spnuSz; 
wie i od decyzji, jakie zapainil 
ną, zależy, czy ONZ przesUfcur 
nie odgrywać rolę narzędzfcę, 
egoistycznej agresywnej polidy 
tyki imperialistycznego moeał i 
stwa panów Trumana, AcHczj 
sona i s-ki i czy wreszcie za«* z 
nie spełniać zadania orgaWCzy 
międzynarodowej pokojow^l z 
współpracy, zadania, naknpłą

1 ślone przed pięciu laty w Kam, 
cie Narodów Zjednoczonydpyr 
podpisanej w San Francisco,}' 
tak długo i cynicznie gwałe*- A 
nej przez zamerykanizowano! 
większość ONZ. Ban

______________  J. W. jjiia
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Keiire sfsrtHa 
koresnondê cyjnepr

powstafa fr  
w Gdańsku i Łodzi ,
WARSZAWA (PAP). — i ,  

ramach prac nad wyszkolę!y 
nieni kadr nauczycieli szMbn 
średnich Ministerstwo Ośwtf 
ty przystąpiło do rozbud<sn*v, 
korespondencyjnych studiGfja 

W końcu grudnia b.r. r«J(e[ 
poczną pracę studia korespwad 
dencyjne przy wydziale prłłiy 
rodniczo-geograficznym Wyfc : 
szej Szkoły Pedagogicznej tyc 
Łodzi oraz studium korespof 
dencyjne przy wydziale matt 
matyczno - fizycznym .
szej Szkoły Pedagogicznej 
Gdańsku. J  p

Studia te umożliwią nauczŁp 
cielom szkół średnich o nifl£a 
nych kwalifikacjach zawojt^ 
wych oraz nauczycielom sWjj, 
podstawowych, zdobycie w 
ga 4 lat nauki, pełnych km  j, 
fikacji nauczycieli szkół ś**®. 
nich. I

Nr 274

mowania „czynu drogowego",
gmina Krobia zobowiązała się 
wykonać do końca br. 1.500 m. 
bitej drogi, obetonować 200 m. 
stawów przydrożnych, wyżwi­
rować jezdnię na przestrzeni 
1.100 m., posadzić 70 drzew 
i t. p.

W zespole PGR Bugaj, pow. 
Września kierownik pasieki 
Zenon Kiszkuno wezwał kie­
rowników innych pasiek do 
długookresowego współzawod­
nictwa w zakresie produkcji 
miodu. Pracownicy gospodar­
stwa rybnego zobowiązali się 
wykonać połowy jesienne na 
7 dni przed terminem, a trak­
torzyści postanowili zwiększyć 
oszczędności paliwa i smarów.
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>|g cześć I. Polskiego Kongresu O brońców  Pokoju

'ierwszy szybkościowiec młodzieżowy
ukonczono na Dolnym Śląsku 

17-cie dni przed terminem
*aką fraszką warszawska

• załoga PPB uczciła wy- 
1 budowanie nowego domu 
hiy  ul. Widok. Dwuwiersz 
T można powtórzyć z okazji 
lończenia budowy pierwsze 

af młodzieżowego szybkościow
* na Dolnym Śląsku.
-pto przed miesiącem 32 
■odzieżowców z PPB Nr 1 
\  Wrocławiu zaznajomiło się 
-larmonografem prac budo- 
Ą  skarbca filmowego przy 
rf Proletariackiej. Była to 
implikowana budowa prze- 
msłowo - kulturalna, a trze- 
Ą tu podkreślić, że dotych- 
ąis systemem szybkościo- 
i-m budowano wyłącznie do
4  mieszkalne.
Jbliżał sie koniec sierpnia. 
4-  Koledzy — rzekł wtedy 

: Jodujący murarz Roman 
Aikalski. — Dla uczczenia 
sfolskiego Kongresu Óbroń- 
,jp Pokoju skrócimy czas bu

głodzi ochoczo podchwycili 
Jl swego kolegi. Odbyła się 
jfada wytwórcza, na której 
jladła jednomyślna uchwa-

>■ Młodzieżowa załoga bu- 
„^y szybkościowca przy ul. 
jletariackiej zobowiązuje 
j  ukończyć prace budowla- 
jzamiast na 16 października, 

idzień 2 października. Każ- 
z załogi zobowiązuje się 

Jkonać co najmniej 160 %

Jabrali się do pracy. Kie- 
im ikiem budowy został stu 
S t  Politechniki Drozd. Zo- 
“wiązanie swe nie tylko wy 
Tłali, ale też je przekroczy- 
Pskończąc pracę w dniu 30 
^eśnia, a więc 17 dni przed 
•pinem przewidzianym w 
Jmonogramie budowy, a 2 
Ą przed terminem, przyję­
ta w zobowiązaniu, 
przybywamy na” uroczystość 
ffończenia robót 1 rozdania 
lin ii. Zdała widzimy powie 
^ącą na podciągniętym pod 
:h budynku — tradycyjną 

ftchę. Nastrój jest uroczy­
ły Na młodych twarzach mu 
:Jzy i cieśli osiadł wyraz za

Chcieliśmy pokazać  
i* s tarszym
;> Chcieliśmy pokać star­
am, że i my, młodzi, potra- 
. ly budować szybkościowce 
vSnówi młody murarz ob. 
“Jśsław Trzaska, który osiąg 
; ■ 286 proc. normy. — Ma- 
l  młode kości i gotowiśmy 

az stanąć do budowy dru- 
".*> szybkościowca.

A czemu zawdzięczacie
5  sukces? — pytamy.

W dużej mierze naszemu 
“townictwu. Kierownik bu- 
u/y Drozd, majster Kutry- 
roa i technik Szczepaniak 
Mszyli nam z pomocą. Kie- 
iłnik rozmawiał z każdym 
Rurarzy osobno, rozdzielał 
rifcę, a doradzał, planowałj 
)Iidy trzeba było, to kierow­
a li majster chwycili za pi­
eczy też nosili wapno ra­
ca z nami. To była praca!... 
aczy błyszczą mu niekłama 
vłi zapałem.
reałą załogę opanował entuz 
arn, który wyczuwa się w  
ddym geście, w każdym sło

A teraz wszyscy idziemy 
lifroli technikę! — mówi ob. 
Łan Sztukalski. 
ała ta młoda załoga, kadro 

^młodzież budowlana, dziel 
przodownicy — natych- 
st po zakończeniu robót

2  ul. Proletariackiej ruszą 
gpracy przy budowie Poli-
iniki. która kształcić bę- 
I nowych Drozdów, budów 

,ijych Planu Sześcioletniego. 
■? Robota tu szła nam jak 

— mówi z uśmiechem 
>le3y murarz w rogatywce, 
Wini Przybyłko. — To już 
rf* drugi szybkościowiec. 
«#wszy był w Pustkowie, 
»tjakże wiele zmieniło się 
yĘęgo czasu! — Tam wszyst 
pfidbywało się ręcznie, tu 
zjjiy już maszyny, transpor- 
y |  mieszarki. Wiele pracy 

|ych rąk zastąpiły maszy-

Nowe kad ry  
f i łc d z ie iy  w ie jsk ie j

,J  Pracowaliśmy dobrze, bo 
;!*Port wewnętrzny dziel- 
jS>am pomagał — mówi ob. 
Tjska.
!5ilepszym  z transportu we  
jrznego  był Marian Ku-
3  który osiągnął 211 proc.

— Dopiero od czterech 
miesięcy pracuję na budowie 
— mówi ten 20-letni robot­
nik. — Pochodzę ze wsi To- 
mianice w pow. iłżeckim, wo 
jewództwa kieleckiego. Przy­
jechaliśmy tu, na Zachód ze 
wszystkich stron Polski, prze 
ważnie ze wsi. Jeszcze pięć 
miesięcy temu pracowałem w 
polu, a teraz daję tu sobie ra 
dę. Bo widzicie, znalazłem tu 
dobrych ludzi, którzy mi na 
każdym kroku pomagają, mó 
wią, jak mam pracować. Do­
brze mi tu jest.

— A nie tęsknicie za rodzin 
ną wsią?

— A czyż budując tu, nie 
pracuję dla lepszej przyszło­
ści mojej wsi? — odpowiada 
młody robotnik, który za chwi 
lę otrzyma pochwałę i  pre-

Z tych chłopców wiejskich 
powstają brygady,, a z brygad 
całe armie pokojowej armii

budowy. Wczoraj szli z płu­
giem w pole, dziś obsługują 
transportery i betoniarki na 
budowach.

„P rzez  
współzaw odnictw o  
będę m urarzem **

Najlepszą trójkę murarską 
tworzą: Roman Sztukalski,
Elżbieta Kleinert i  Władysław 
Szymkowicz.

W czasie uroczystości Sztu­
kalski wstał z ławki i wygło­
sił krótkie, lecz dobitne prze 
mówienie, w którym powie­
dział:

— Podejmując miesiąc te­
mu zobowiązanie skrócenia 
czasu budowy o dwa tygod­
nie, byliśmy pewni, że termi­
nu dotrzymamy, gdyż świado 
my robotnik nigdy nie zawie-

Nie zawiedli... Nie zawiodła 
młoda Elżbieta Kleinert. któ­
ra od dwu lat pracuje już w 
murarstwie. Poprzednio budo

wała bloki mieszkaniowe przy 
ul. Orzeszkowej.

— Przez współzawodnictwo 
będę murarzem — oświadcza 
młoda dziewczyna.

— Pracowałam Jako pomoc 
nik ciesielski, a teraz murar­
ski — mówi Maria Rabenda, 
trzymająca w ręku bukiet 
kwiatów. Ubrana jest jeszcze 
w spodnie robocze, lecz na 
uroczystość przywdziała już 
ładny sweterek.

Ona to w czasie uroczysto­
ści wzniosła okrzyk „Niech 
żyją młodzieżowcy!" Okrzyk 
ten przewijał się w czasie ca­
łej tej skromnej ceremonii, 
aby wybuchnąć, końcowym 
akordem w pieśni „Naprzód 
młodzieży świata".

Inż. Bobołowicz przejmuje 
budowę w imieniu Filmu Pol­
skiego. Budynek składa się 
ze skarbca, konserwatorni i 
korytarza. Przechowywane tu 
będą kopie filmów dla całego 
Dolnego Śląska. Budynek po­
siada 2200 .metrów przestrzeń 
nych kubatury.

Młodzi dorównali starym — 
oto wielka wymowa tego zwy 
cięstwa brygad młodzieżowych 
na budowie pierwszego dolno 
śląskiego szybkościowca mło­
dzieżowego

Zbigniew Grotowski

W  obliczu zadań Pianu 6-letn<eqo

O z w y c ię s tw ie  z a d e c y d u ją  lu d z ie
O  4 2 ,8  proc. wzrośnie wydajność pracy 

górników Zagłębia Dolnoś!qskiego
Wałbrzych, w październiku

Skąd będziemy brali wę­
giel w Planie f-letnim, 
jak go będziemy wydo­

bywali, jak przewozili — o 
tym Czytelnicy „Słowa“ wie­
dzą już niemal wszystko. Jed­
nej tylko cyfry nie omawiali­
śmy dotychczas — cyfry ozna 
czającej wzrost wskaźnika wy 
dajności prący.

Jaka jest sytuacja — wie­
my. Uzyskać trzeba wzrost wy 
dobycia węgla o 34,3 proc. 
Nie wszystko wykonają maszy 
ny. Musi przecież nastąpić i 
wzrost wydajności pracy czło-

W całym przemyśle węglo­
wym przewidziano wzrost 
wskaźnika wydajności pracy o 
36 proc. W Zagłębiu Dolnoślą­
skim wzrost ten wynieść mu­
si 42,8 proc. Czy ludzie podo­
łają zadaniu?

USTAWA, NA KTÓRĄ.
CZEKALIŚMY...

Paweł Sierny od miesiąca 
prawie jest sztygarem oddzia­
łowym. Ma 37 lat, a do zaj­
mowanego stanowiska szedł od 
15-go roku życia poprzez 
twardą pracę górnika. To on 
pierwszy na Dolnym Śląsku 
podjął wezwanie Pstrowskie­
go — to na jego apel włączyli 
się do ruchu współzawodni­
ctwa dolnośląscy górnicy.

— Mamy zwiększyć wydaj* 
ność pracy — mówi Sierny. — 
Nie ma obawy, zwiększymy. 
Zmobilizuje nas i uzbroi jesz­
cze mocniej nowa siatka sta­
wek i nowy styl premiowania. 
Ludzie dobrej woli dostali po­
tężną broń do ręki...

— Ja nie mówię, że chodzi

tylko o zarobek — zastrzega 
się Sierny. Nie! Tylko widzi­
cie... będzie sprawiedliwie. Kto 
zapracuje, ten dostanie pre­
mię. Nie tak jak dotychczas, 
gdy niejeden „zaczajony bu­
melant" brał forsę za to, że 
inni na niego pracowali. To 
jest ustawa na którą czekali-

STARZY NIE ZAWIODĄ...
Brygada Przybyły „przeje­

chała" w rekordowym tempie 
przez niebezpieczny uskok i 
gwałtownie śrubuje swoją nor 
mę. Brygada pracuje-pełną pa 
rą i dąży ze wszystkich sił do 
tego, by jeszcze w tym roku 
wykonać swoją drugą normę 
roczną. Prowadzi ją stary, do 
świadczony górnik Stanisław 
Przybyła.

Jak pracuje Przybyła jako 
brygadzista? Po prostu od 
dnia powstania brygady Przy 
była w swoim zespole wyra­
bia najwięcej. Nikt mu nie do 
równa. Jest jednym z bardzo 
niewielu brygadzistów, którzy 
przodują swojej brygadzie w 
ciężkiej pracy górnika.

— Nasza norma będzie te­
raz trochę wyższa — mówi 
Przybyła. — To nic. Zwiększy 
my jeszcze nasze wysiłki i nie 
dopuścimy do zmniejszenia jej 
wykonania. Starzy z nas gór­
nicy, ale nie zawiedziemy...

— A młodzi?
— Przyjemnie nam starym 

spojrzeć na młodych, jak szyb 
ko na górników rosną. Nie, 
oni też nie zawiodą. Oni nas, 
starych pobiją...

Z brygady młodzieżowej 
Edmunda Garncarza w kop. im.

Maurice Thoreza odszedł bry­
gadzista Garncarz. Bywało tak 
już nieraz. Brygadzista odcho 
dził — brygada rozpadała się.

— Nie'z nami taka sprawa 
- j- . mówią chłopcy z brygady. 
— Musiał Mundek do szkoły 
iść, to poszedł. A myśmy 
Szulca wybrali na brygadzi­
stę...

Kazimierz Szulc — chociaż 
młody, ale kawał górnika. Mo 
cno ujął rządy w garść. I gdy 
górnicy z kop. im. Thoreza 
jako pierwsi na Dolnym Śląsku 
podejmowali zobowiązania na 
apel załogi huty „Pokój" — 
Szulc twardo rzucił z trybuny 
swoją stawkę: 200 proc. nor­
my.

(Dokończenie na str. 4-ej)

Konkurs-ankieta „Słowa*

Do walki z biurokratyzmem
wzywa urzędnik państwowy z Wrocławia

Na pytanie waszego konkursu - ankiety „W jaki spo 
sób przyczyniam się do wykonania Planu 6-letnlego?“ — 
ob. Mieczysław Szyjkowskl, urzędnik państwowy z Wro­
cławia odpowiada:

Polska wchodzi w nowy okres przemian, w okres po 
tężnego rozwoju produkcji przemysłowej, rozwoju spo­
łecznych form gospodarczych na wsi i w okres dalszego 
wzrostu dobrobytu mas ludowych. Musimy sobie zdać 
sprawę z tego, że okres ten wymaga napięcia wszystkich 
sił, szerokiej mobilizacji woli i ofiarności mas pracują­
cych. Mobilizacja taka jest niezbędna dla wykonania 
trudnych zadań Planu Sześcioletniego, który niewątpli­
wie zrealizujemy.

Musimy sobie uprzytomnić, że Polska sanacyjna nl< 
była pod względem gospodarczym suwerenna. Rządził v 
niej obcy kapitał. Ponad pięć miliardów złotych praco­
wało na jego rzecz. W rękach obcych znajdowało się: 
52 proc. górnictwa i hutnictwa, 66 proc. przemysłu elek­
trotechnicznego, 59 proc. przemysłu chemicznego. 60 proc. 
przemysłu odzieżowego, 80 proc. elektrowni i wodocią­
gów, 88 proc. przemysłu naftowego.

Dziś na drodze nowego życia mamy Pten Sześciolet­
ni, który otwiera przed nami wspaniałą przyszłość. Plan 
ten wymaga od nas wszystkich bez wyjątku zwiększe­
nia wysiłku, ofiarności i wzmożenia pracy. Dziś pracu­
jemy nie na zwiększenie obcych kapitałów—dziś wszyst 
ko należy do Polski Ludowej. Ona czeka na wykonanie 
naszego Planu jeszcze przed terminem. Wszyscy powin­
niśmy dążyć do lepszego wypełniania naszych obowiąz­
ków. Pamiętajmy, że nasza przyszłość uzależniona jest 
przede wszystkim od nas samych.

Nadszedł poważny moment.
Każdy w swoim zawodzie niech zaczyna robić porząd 

ki i przyczynia się do realizacji dobrobytu dla wszyst­
kich.

W okresie budującego się socjalizmu należy zastano­
wić się nad stosunkiem urzędnika do obywatela. Urzęd­
nik w ustroju demokracji ludowej musi zrozumieć, że 
nie wolno mu stosować nieuzasadnionego tonu wyższości 
i przykro odnosić się do interesantów, czy do podwład­
nych urzędników. Właśnie na nieżyczliwym i nieuprzej­
mym odnoszeniu się urzędnika do obywatela polega m. 
in. tzw. biurokracja, która jest powodem tylu niepo­
trzebnych zaognień i zażaleń.

My, urzędnicy musimy pamiętać, że typ urzędnika, 
stosującego dawne, stare formy biurokratyczne, w ustro 
ju demokracji ludowej musi całkowicie i szybko zniknąć! 
Aparat urzędniczy odgrywa wielką rolę w Planie Sze­
ścioletnim: Wytężona i solidna praca, przy zrozumieniu 
wytycznych Planu, — daje gwarancję przedterminowego 
wykonania tak potężnego dzieła.

Przypominamy, że w konkursie - ankiecie „W jaki 
sposób przyczyniam się do wykonania Planu G-letniego“? 
— może wziąć udział każdy.

Najlepsze wypowiedzi będziemy drukować w „Sło­
wie". Za każdą zamieszczoną wypowiedź autor otrzyma, 
oprócz normalnego honorarium dziennikarskiego, warto­
ściową nagrodę. Autorzy wypowiedzi wyróżnionych otrzy 
mają nagrody książkowe. Czekamy więc na dalsze listy 
Czytelników, które można nadsyłać w terminie do 30 pa­
ździernika br.

Koperty z materiałem konkursowym należy zaopa­
trywać w dopisek „Ankieta".

Kobiety przestały być „babam i"

Wrocławskie koło śródmiejskie 
Ligi Kobiet — przy pracy

W e wtorki i piątki zbierają 
sie członkinie wrocław­
skiego Koła Terenowego 

Ligi Kobiet — śródmieście w 
swojej świetlicy przy ul. Stalin- 
gradzkiej na pogadanki. Trudno 
spotkania te nazwać zebraniami, 
nie maia one bowiem charakte­
ru oficjalnych zebrań z odczy­
taniem protokółu, wygłosze­
niem referatu i wolnymi wnios­
kami. Po prostu kobiety, za­
miast chodzić na „kominki" i 
obgadywać bliźnich, przychodzą 
tutaj, żeBy pożyteczniej spędzić 
czas. Zawsze znajdzie sie jakiś 
aktualny temat rozmowy i dy­
skusja jest zazwyczaj bardzo

— My doskonale znamy wy­
tyczne i cel Planu 6-letniego — 
mówi z zapałem ob. Jadwiga 
Molicka, skarbniczka. — Jesteś-

lA /ieczorif m uzyczna

Recital Bandrowskief 
b k o s a c e d  S M M i

O ryginalną muzykę hiszpańską 
„odkryto- bardzo niedawno, 
bo zaledwie przed 44 laty.

szy ' na estradzie „Iberię" Albe- 
niza, która odrazu olśniła Elucha-
rywa°ącymateMCią mel^dyk[' jj°'

Przekonano się wówczas, że to, co 
przedtem nazywano „muzyką
Bizeta), bylo tylko namiastką, 
słabym odbiciem niezwykłej pięk-

d a lu z y js k f i r ^ n ^  do^karbijl

wspaniałej melodie^ l rytmy ze

IbpieśnfieiS°tańce Sevilli, Murcli, 
Valencji, Alicante,^ obydwóch Ca-

ce dzielnemu ludowi hiszpańskie­
mu' przez całe życie w' trosce i

świata, wypierając dawna tande-

Pieśni te dzięki swej ory­
ginalności. bardzo różnorodnemu
wschodniej (pozostałości po na­

głosu i dużej muzykalności.

kim SUidioPP. R„ znalazły te pie-
osobie Ewy Bandrowskiej-Tur- 
Skiej. Pieśni Obradorsa, de Falla,

wiając jej- wykonanie z wykona­
ny -  nie zgadzać się ze zbyt 
jednak ymusimy stwierdzić, że t̂o!

cesu wieczoru, NeUy Bogacka -  
akompantetorka o dużej ^uzykal-
Studia wypełniona była .po brze-

w bieżącym sezonie jesiennym.

Tak się złożyło, że wielkiego 

Hall Ludowej i „byłem obecny"

Koncert ten, poza niewątpliwy-

pagandową, doskonale populary­
zując ideą SKRK. Z konferan­
sjerki Zbigniewa Lutogniewskie­
go (którego sympatyczny głos sły 
szymy co dzień w zapowiedziach 
naszej rozgłośni) dowiedzieliśmy 
się tak ciekawych cyfr i danych
0 rozwoju radiofonizacji kraju, o 
naszych osiągnięciach na polu
1 pięknych planach SKRK (wie­
my chyba wszyscy doskonale co

Krużewski. Zespół ten ma już 

cle w wyśmienitej formie. Zastrze

żenią budziły tylko zbyt mało 
słyszalne piana orkiestry i chóru

pewne na skutek za dalekiego

Na uwagę zasługuje sposób wy­
konania pleśni masowych pod ba­
tutą Jerzego Gerta. Logiczne
zmiany tempa wykonywanych 

rytmów trzyćwierciowych na pa­

nie, pozostawiając u słuchaczy 
Wrażenie powagi l niezwykłej

Koncert był połączony z kon- 
wieczoru. Doprawdy, nie łatwo

wśród tylu pięknych pieśni: każ­
da z ’ nich ma swój urok ł w 
swoim^ rodzaju^byta naj pięknie j-
czy „Marsz entuzjastów", „Obe-

czy popularny „Kapitan", „Śląska 
piosenka" Klucznioka, czy „Pio-
Klucznioka,y a może Klucznioka 
„Pleśń pokoju"?

Ja już swoją „pupilkę" wybra­
łem (po długim namyśle 1 nara-

głoby to wyglądać na „kapero-

gą najzupełniej legalną.
Wojciech DzieduszycM

Ob. Maria Florianowicz, jak 
setki innych kobiet, zwróciła się 
do Ligi Kobiet o pomoc. Była 
w ciężkich warunkach materiał 
nych, bez przygotowania do za­
wodu. Koło Terenowe — śród­
mieście skierowało ją na kura 
galanterii skórzanej, po ukoń­
czeniu którego zdobyła pracę w 
spółdzielni galanterii skórzanej. 
Jest obecnie członkinią MRN i 
zawsze chętnie pomaga w Kole 
Terenowym — Śródmieście.

Ob. Anna Paczko mówi z en­
tuzjazmem i wdzięcznością o 
Kole Terenowym.

— Jestem teraz innym czło­
wiekiem. A było mi bardzo 
ciężko, kiedy zwróciłam sie do 
koła, byłam zupełnie zniechęco­
na. Dzięki Lidze Kobiet ukoń­
czyłam kurs rekawiczarsiki, dzi­
siaj jestem szwaczka rękawiczar 
ką w spółdzielni „Renifer i za­
rabiam 20 tys. zł miesiecznie.

— Mamy także skrzynkę za­
pytań —opowiada ob. Molicka. 
— Otrzymujemy dużo listów 
zwykłych i „poufnych“. Kobie­
ty zwracają się do nas w swoich 
największych zmartwieniach i 
nieszczęściach. Niejednoikrołnie 
uratowałyśmy człowieka w ostat 
niej chwili. •

Jedna z członkiń, ob. Teresa 
Leśniewska, córka robotnika z 
Gdyni, została skierowana na 
kurs sędziów ł prokuratorów. 
Wiele członkiń ukończyło kurs 
galanterii artystycznej. Dostar­
czają broszki i zabawki do Spół 
dzielni Przemysłu Ludowego.

Zespoły artystyczne również 
odniosły sukces. Wyróżniony zo 
stał zespół sceniczny w sztuce 
p. t  „Pieją koguty , reżysero­
wanej przez ob. Zofię Byrska. 
Zespół baletowy, prowadzony 
przez ob. Mikosz-Maszyńską, ar 
tystkę Opery Dolnośląskiej, zo­
stał powołany do Warszawy na 
festiwal zespołów świetlicowych 
i otrzymał nagrodę MRN w wy 
sokośći 30 tys. zł. Sumę tę prze 
znaczono na zakup kostiumów.

Warto także zwrócić uwagę 
na urozmaiconą i bardzo, dobrze 
redagowaną gazetkę ścieinna, 
która także została wyróżniona 
i nagrodzona.

— Element w naszym kole 
jest bardzo wartościowy — mó­
wi z zadowoleniem kierownicz­
ka świetlicy „nasza Danusia', 
jak ja nazywaią członkinie. — 
Aż chęć bierze do pracy. Do waż 
nych czynników, sprzyjających 
tej pracy, należy zaliczyć to, ż« 
u nas nie ma ciotek. Kobiety 
przestały być „babami".

W odpowiedzi na atomy
Załoga PPB Nr 1 buduje nowe domy.

my świadomymi obywatelkami 
Polski Ludowej, członkinie na­
sze są nadzwyczaj aktywne i 
pracowite. r

Koło Terenowe Gospodyń Do 
mowych — śródmieście jest 
płynne, a mimo to należy do 
najaktywniejszych. Płynne dla-

, przechodzą aut oma 
tycznie do koła Ligi przy swoim 
zakładzie pracy; mimo to nie 
porzucają swej byłej placówki, 
lecz nadal uczęszczają na zebra 
nia, kontynuując swą prace.

Praca ta jest bardzo ciekawa, 
a co ważniejsze — pożyteczna. 
Członkinie koła należą do Ko­
misji Specjalnej, do komitetow 
sklepowych, do spółdzielczych 
rad dzielnicowych, są opiekun­
kami żłóbków i przedszkoli, za­
siadają w MRN.
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M etalow cy w  walce o nowe normy

Za przykładem Michalskiej ze Starachowic
P odczas, gdy wartość ca­

łej produkcji przemysłu 
socjalistycznego będzie 

■w 1955 r. ponad 2,5 raza wię­
ksza, aniżeli w roku 1949, to 
■wartość produkcji w przemy­
śle metalowym wzrośnie w 
tym samym czasie o 350 pro­
cent, przy czym w dziale obra 
biarek o 400 proc., zaś w dzie 
dżinie motoryzacji aż o 650

** Z przytoczonych cyfr bez 
trudu można wywnioskować, 
te  w związku z wzmożoną pro 
dukćją środków wytwarzania, 
»d których w znacznej mierze 
zależy terminowa realizacja 
Planu Sześcioletniego, szcze­
gólne zadania przypadają do 
wykonania przemysłowi meta­
lowemu.

Aby im podołać mus! sy­
stematycznie wzrastać wydaj­
ność pracy. Jak to jednak 
wykazała szczegółowa analiza 
(statystyk, stosowanie nieaktu- 
alnyeh i za niskich norm było 
czynnikiem hamującym właś­
ciwy rozwój współzawodni­
ctwa, będącego przecież moto 
rem zwiększania wydajności. 
Przekroczenia starych norm 
Btały się zjawiskiem, powszech 
nym i to szczególnie w prze­
myśle metalowym.

W każdej szkole
radioodbiornik-

w każdej klasie
głośnik

Np. średnie przekroczenia w 
przemyśle motoryzacyjnym 
wynosiły 60 proc., w budowni 
ctwie maszyn ciężkich — 57 
proc., w montażu taboru kole 
jowego £5 proc., w Centralnym 
Zarządzie Przemysłu Elektro­
technicznego — 40 proc., a we 
Wrocławskiej Fabryce Wago­
nów „Pafawag“ aż 53 proc. 
(dane z miesiąca lipca). Licz­
bom tym przeciwstawić trzeba 
przeciętne przekraczanie norm 
w przemyśle bawełnianym, 
które wynosi zaledwie 10 pro­
cent lub w przemyśle hutni­
czym — 20 proc.

Jak widzimy, normy ustano 
wionę jeszcze w 1948 r., prze 
stały odpowiadać obecnym wa 
runkom pracy. 150 proc. prze­
ciętnego wykonania oznacza, 
że robotnicy całkowicie już 
opanowali pracę na nowych 
maszynach, że wzrósł poziom 
wyszkolenia technicznego i że 
dzięki zastosowaniu pomysłów 
racjonalizatorskich — tempo 
produkowania zostało znacznie 
zwiększone. Dlatego też nad­
szedł czas przeprowadzenia 
gruntownej rewizji starych i 
ustanowienia nowych, bardziej 
życiowych norm.

Temu też zagadnieniu po­
święcona była niedzielna kon­
ferencja wojewódzka aktywu 
metalowców. Robotnicy zrozu­
mieli, że wydajność pracy mu 
si rosnąć szybciej niż zwyżka 
płac. Niezdrowe zjawisko, ja­
kie miało miejsce w budowni­
ctwie maszyn ciężkich, gdzie 
wydajność w roku bież. wzro­
sła tylko o 6 proc. podczas 
gdy realne zarobki aż o 14

G) 13352233332

W warsztacie pracy 
Teatru Małego 

Zespól Teatru Małego w Mo- 
(kwie utrzymuje ścisły kon­
takt z dramaturgami. Wiele już 
lat trwa jego przyjaźń z jed­
nym z mistrzów dramaturgu ra­
dzieckiej, Borysem Romasze- 
wem. Sztuka Romaszewa „Wiel­
ka ssła“. obrazująca walkę uczo 
nych radzieckich o postępową 
naukę, już czwarty rok nie 
schodzi z repertuaru. Obecnie 
Komaszew kończy dla Teatru 
Małego sztukę „Syn stulecia", 
mówiącą o życiu i pracy młode­
go człowieka radzieckiego — 
rówieśnika Rewolucji Paździer-

W maju br. zespół teatru wy­
stawił sztukę Wsiewółoda Wisz­
niewskiego ..Niezapomniany rok 
1919“. Sztuka odtwarza bohater 
ska obronę Petrogradu w roku 
1919, kiedy to imperialiści an- 
glo -  amerykańscy, przy pomo­
cy wewnętrznych sił kontrre­
wolucji, usiłowali zdobyć Petro- 
grad i pozbawić kraj radziecki 
dostępu do Morza Bałtyckiego. 
W owe krytyczne dni Lenin 
wysłał do walczącego miasta 
Józefa Stalina, ood którego ge­
nialnym dowództwem obrońcy 
Czerwonego Petrogradu wy­
zwolili miasto od wrogów ob­
cych i wewnętrznych.

do nowej bawełny 
Wielkie fabryki przeróbki ba­

wełny w Tadżykistanie otrzy­
mały nowe maszyny krajowej 
produkcii. W zakładach kaniba- 
damskich, proletarskich i staili- 
nabadzlnch zainstalowano apa­
raty do oddzielania włókna, 
nowe prasy i transportery.

Przeróbka bawełny z nowych 
zbiorów ma przebieg bardzo po­

myślny. Załogi fabryczne prze­
kraczają codziennie swoje nor­
my produkcyjne i dostarczają 
wyłącznie wyroby doskonałej 
jakości. Do przedsiębiorstw wło 
kśenniczych w Moskwie, Iwano­
wie i Jarosławiu nadeszły już 
pierwsze transporty włókna z 
bawełny nowych zbiorów, oczy­
szczone przez zakłady obwodu

Robotnicy z Rostowa 
na wyższych studiach

Setki robotników i robotnic 
fabryki maszyn rolniczych
pRostsielmasz" w Rostowie pod­
jęło naukę w szkołach ogolno- 
kształczących, średnich szkołach 
zawodowych i instytutach nau-

Do rostowskiego technikum 
budowy maszyn rolniczych za­
pisało się 160 osób. Około 100 
roboinikow, pracowników i tech 
ników tego przedsiębiorstwa za 
pisało sie na wyższe uczelnie. 
Poważną grupę robotników i 
techników przyjęto na wieczo­
rowy wydział rostowskiego in­
stytutu budowy maszyn rolni-

Wyniki osiągane przez pracu­
jących na uczelniach są dosko­
nałe. Starszy majster Lasenko, 
który przed trzema laty ukoń­
czył technikum budowy ma­
szyn rolniczych, oraz jego ko­
lega, Szczerbakow. również ab­
solwent tej uczelni, zdali po­
myślnie egzaminy do Nowo- 
ezerskaskiego Instytutu Poli­
technicznego.

Przed ludźmi pracy w Związ­
ku Radzieckim stają otworem 
źródła wiedzy i techniki. Każdy 
wedle swej woli i zdolności mo­
że pogłębiać swe doświadczenia

proc. — nie może się powtó-

Jak bardzo problem ten in­
teresuje masy robotnicze i jak 
przenika do ich świadomości 
— o tym świadczy niezwykle 
ożywiona dyskusja, w której 
30 pracowników przemysłu me 
talowego wymieniało nawza­
jem swoje w tym kierunku do 
świadczenia.

Niezwykle ciekawym głosem 
w debacie było przemówienie 
ob. Balińskiego, dyr. techn. 
Fabryki Wielkieh Maszyn, któ 
ry wskazał na możliwości u- 
stalania nowych norm nie tyl 
ko za pomocą suchego syste­
mu statystycznego lub chrono 
metrażu, lecz również za po­
mocą tzw. fotografowania 
dnia pracy. Jest to sposób roz 
powszeehniony w Związku Ra 
dzieckim i polega na notowa­
niu przez kalkulatora wszel­
kich czynności, jakie pracow­
nik wykonuje w ciągu 8 robo­
czo - godzin. W ten sposób 
można ustalić wszystkie jego 
zbyteczne czynności.

Ob. Sułek z WSK na Psim 
Polu tak mówił o swoich za­
kładach:

— 35 milionów złotych zy­
sku przyniosła nam rewizja

norm, mimo, że płace realne 
nie zostały obniżone.

Ob. Sommerfeld z Odlewni 
w Barcinku koło JeL Góry 
stwierdził, że formiarz w jego 
zakładzie pracy w 8-miu go­
dzinach wykonńje 60 godz. 
akordowych. Jest to przede 
wszystkim wina personelu 
technicznego. Dlatego też ka­
dry kalkulatorów należy dobie 
rać z ludzi pewnych i bliskich 
klasowo.

Podobnie mówili o swoich 
fabrykach 5 pozostali robotni­
cy.- ob. Chojnacka z „Pafawa- 
gu“, ob. Krajewski z Fabryki 
Wodomierzy, Roman Falkie­
wicz i  Tadeusz Maziarz z Za­
kładu M 9 w Świdnicy i wielu, 
wielu innych.

Jedno jest pewne. Uświado­
miona część robotników - me­
talowców, część stanowiąca 
przeważającą większość, rozu 

, mie konieczność rewizji norm. 
A przykład Michalskiej ze Sta 
rachowickiej Fabryki Hamul­
ców, która tak przed jak i po 
korekcie wyrabia 200 proc. 
normy, jest bardzo sugestyw­
ny. Dlatego staranna analiza 
pracy i związana z nią rewi­
zja norm została przyjęta z za 
dowoleniem, a ukończenie ak­
cji nastąpi jeszcze w listopa­
dzie b.r. Roman Frister

Cl zw y c ięstw ie  
z a d e c y d u ją  lu d z ie

(Dokończenie ze str. 3-ej)
Brygada Szulca, a dawniej 

Garncarza — to wzorowa bry 
gada. Chwali ją sztygar Fran 
ciszek Stuś. „Z taką brygadą, 
to w ogień skoczyć".
Ale już powstają nowe — już 
utworzył brygadę młodzieżo­
wą Władysław Imiokzyk, już 
pracą zespołową interesują 
się chłopcy z SPP.

900 MŁODYCH 
NA ŚCIANACH

Od 1 października rozpoczę 
ło pracę w kopalniach Zagłę­
bia Dolnośląskiego 900 mło­
dych górników - absolwentów 
SPP. Gdzieś na dole — na 
ścianie spotkają się z 400 to­
warzyszami, którzy szkołę u- 
kończyli wcześniej i od paru 
miesięcy pracują. Nowi zoba­
czą tych „starych", pójdą za 
ich przykładem.

A dobry będą mieli przy­
kład. W kopalni „Bolesław 
Chrobry" spotkają się z takim 
Janem Rębaczem, który zaro­
bił w lipcu 95.652 zł. Będą 
mogli obserwować jak sztur­
muje ścianę Stanisław Czech, 
Henryk Ligota — już wielo­
krotni przodownicy pracy.

W lep. im. Thoreza, spośród 
100 absolwentów zaledwie 2 
nie osiągnęło normy. 98 zracz 
nie ją przekroczyło.

— Ile, mówicie, trzeba zwię 
kszyć wydajność? — śmieje 
się Rębacz. — O 42,8 proc.? 
Nie Nie... To pomyłka. To dla 
całego Zagłębia. A u nas, w 
kopalni „Bolesław Chrobry" 
trzeba zwiększyć wydajność o 
65,3 proc. Dużo, co? To nic. 
My już zwiększamy. My to 
zrobimy w trzy, cztery lata.

I Rębacz prostuje mocne 
ramiona.

— Wiecie... Coraz więcej 
nas tu teraz młodych, a mło­
dzi dużo mogą. Ho... ho...

Z poprzedniego rzutu poszło 
na węglowe ściany 400 mło­

dych. TeTaz 900. W przyszłym 
roku przybędzie 1500. Potężna 
siła ci młodzi. Mocne ramio­
na, gorące serca i zimna gło­
wa — oto ich zalety. Zdobyli 
wiedzę górniczą szybko, pod 
kierunkiem najlepszych wykła 
dowców - specjalistów. Nie po 
trzebują zaczynać od noszenia 
górnikom wody — jak Har- 
boła, czy Lampek — jak Ko­
walski. Ostro szturmować bę­
dą twardą ścianę węgla. Wy­
konają Wielki Plan...

Marian StemaT

Codzienny film 

Kierownik 
zareagował

gospód.
Po godzinie czekania, gdy wresz 

de kelner raczył mnie dostrzec 
ł zapytał, czego sobie życzę, od­
powiedziałem:

— Proszę o książką zażaleń...
Po chwili przyniesiono mi gru­

be tomisko. Rozpocząłem pasjonu-

„Podano mi nieświeże mięso" 
— skarżył się Jeden z pości.

„W zupie pływał blond włos, a
powiedziano ml, że dla mojej 
przyjemności kucharka nie wyly-

Trzecia skarga dotyczyła brudu
tatka była skargą na brudne ta­
lerze. Piąty klient skarżył się na 
bardzo niesmaczne potrawy.
Inne skargi konsumentów mó­

wiły o wielu niedociągnięciach ze

— Czy kierownik czytał kiedy 
tę książkę? -  zapytałem kelnera.

— J nie zareagował?
— W jak* sposób?

szej gospodzie — odpowiedział kel

M M
Nie s ztu k a  za c zą ć , trze b a skończyć

Ku uwadze MFRB w Legnicy
„Zwracam się do „Słowa" 

z prośbą o interwencję — pi­
sze Stanisław Dzióbek, kondu 
ktor hamulcowy PKP, zamie­
szkały w Legnicy

Jeszcze w lutym złożyłem 
podanie do ZNM w Legnicy z 
prośbą o przeprowadzenie re­
montu w moim mieszkaniu 
oraz w całej kamienicy, któ­
rej jestem administratorem. 
Podanie przyjęto i zaczęło się 
czekanie na rozpoczęcie robót 
remontowych.

W czasie tego oczekiwania 
sufit w moim mieszkaniu 
„stracił cierpliwość" i zawalił 
się na przestrzeni około metra 
kwadratowego. Wypadek ten 
wpłynął na uwielokrótnienie 
mojej energii. Zacząłem skła­
dać coraz częstsze wizyty w 
ZNM i MPRB i doprowadzi­
łem do tego, że remont roz­
poczęto.

Naprawiono sufit, podłogf 
piec. Wszystko byłoby w | 
rządku, gdyby MPRB ze«V 
ło wykończyć swoją pracę. \ 
stety, przewody gazowe n 
niepoprzybijane, wszędzie ' 
no gruzu i uszkodzone w t 
sie remontu okno w kuch®- 
zostało nienaprawione.

Jeśli każda firma i inst] 
cja nie wykańczałaby rozp 
tych przez siebie prat 
wzór MPRB, ładnie bj( 
wszyscy wyglądali!"

Czytelnik ma rację. Ki 
praca musi być nie tylkoi 
poczęta i doprowadzona di 
kiegoś stadium, lecz rów 
starannie wykończona. ^  
my. że instytucje legnicką 
których zależy zakończeni 
montu w kamienicy przy 
Bolesława Chrobrego 3, 
wkrótce naprawią swoje, 
dopatrzenie.

O gospodę ludową
dla dzielnicy za Dworcem Głównym

Mieszkaniec ul. Gajowej we 
Wrocławiu ob. J. H. Pisze:

„W dzielnicy położonej za 
Dworcem Głównym, a zamie­
szkałej przez kolejarzy, ucz­
niów i studentów, do niedaw­
na znajdowała się jedyna re­
stauracja „Pod semaforem". 
Obecnie lokal ten został zamk

Jeśli więc teraz mieszkaniec 
tej dzielnicy chce zjeść obiad, 
musi iść do jednej z restaura 
cji przy ul. Świerczewskiego. 
A w lokalach przy tej ulicy 
panuje wielkie przepełnienie

w związku z bliskim sąsi 
twem dworca kolejowego!

Otwarcie przez PSS gosi 
ludowej w miejscu dawn«j 
stauracji „Pod semaforem1 
rogu ul. Glinianej i Gajt 
— znacznie odciążyłoby! 
lokale, ułatwiając równoe 
nie życie mieszkańcom! 
dzielnicy."

Ponieważ otwarcie goj] 
jest dla wspomnianej dzi 
ey_ potrzebą palącą, mani 
dzieję, że zainteresowani t 
szkańcy nie długo będą a 
li na decyzję władz PSS 
CZPG.

O 4-tej — to za wcześni!
Lampy uliczne trzeba gas ć później

„Już o godz. 4 rano — pi­
sze jeden z wrocławskich czy­
telników — gasną' latarnie uli 
czne w okolicy ul. Poznańczy- 
ka, mimo, że jest jeszcze zu- 
pełaie ciemno. O tej porze 
rozpoczyna się już ruch na uli 
cach, bo ludzie pracy, rozpo­
czynający wcześnie swoje za­
jęcia, podążają do przystan­
ków tramwajowych.

Przechodzenie po ciemnych 
ulicach nie jest ani przyjem­
ne, ani wygodne. Dlatego wro 
cławska elektrownia powinna 
spowodować gaszenie latarń 
dopiero wtedy, kiedy ich świa

tło staje się niepotrzebne! 
szkańcom".

Popieramy całkowicie i  
naszego czytelnika i jego 
śbę do elektrowni miejś 
Lampy uliczne trzeba |  
później.

Odpowiedzi scdnl
K. Wiśniewski. — Po l

golowe informacje możaai 
szjić się w poniedziałki i t 
tki o godz. 8 rano do  ̂
Przetaczania Krwi, Wr#' 
ul. Poniatowskiego 2. 3

„Slkswo” r a d z i  
sw o im  C zy te ln ik o m

— To nic nie znaczy, Belu!„ Mają pieniądze i duży kre­
dyt, a to główna rzecz — uspokajał ją pan Tomasz.

Panna Izabela potrząsnęła głową, jakby chcąc odpędzić 
przykre myśli.

— Więc my, papo, już nie pojedziemy do Paryża...
—  Dlaczego, mqje dziecko, dlaczego?—
— Jeżeli papo zapłaci pięć albo sześć tysięcy tym Żydom..-
— Oto się nie lękaj. Poproszę Wokulskiego, ażeby _ wy- 

[Btarał się mi o taką sumę na sześć albo na siedem procent i bę- 
•dziemy płacili na jej rzecz jakieś czterysta rubli rocznie. No, 
a  mamy przecie dziesięć tysięcy.

Panna Izabela zwiesiła głowę i cicho przebierając palcami 
po stole dumała.

— Czy ty, ojcze — rzekła po namyśle — nie obawiasz się 
.Wokulskiego?...

— Ja?... — krzyknął pan Tomasz i pięściami uderzył się 
w piersi. — Ja obawiam się Joasi, Hortensji, nawet naszego 
księcia i zresztą ich wszystkich razem, ale nie Wokulskiego. 
Gdybyś widziała, jak on dziś ocierał mnie wodą kolońską... 2Sl z jaką trwogą patrzył na mnie!... To najszlachetniejszy czło­
wiek, jakiego spotkałem w życiu... On nie dba o pieniądze, inte­
resów na mnie robić nie może, ale dba o moją przyjaźń... Bóg 
mi go zesłał i jeszcze w chwili, w której— w której zaczynam 
czuć starość, a może— śmierć...

I powiedziawszy to pan Tomasz zaczął mrugać powiekami, 
E których znowu spadło mu kilka łez.

— Papo, ty jesteś chory!... — zawołała Drzestraszona pan­
na Izabela.

— Nie, nie!... To upał, irytacja, a nade wszystko... żal do 
ludzi. Pomyśl tylko: był kto u nas „dzisiaj?... Nikt, bo myślą,
żeśmy już wszystko stracili... Joanna boi się, żebym od niej nie
pożyczył na jutrzejszy obiad... To samo baron i książę... Jeszcze 
baron dowiedziawszy się, że zostało nam trzydzieści tysięcy, 
przyjdzie tu... dla ciebie. Bo pomyśli, że choćby się z tobą ożenił 
bez posagu, to jednak nie będzie potrzebował wydawać pieniędzy 
na mnie... Ale uspokój się: gdy usłyszą, że mamy dziesięć ty­
sięcy rubli rocznie, wrócą tu wszyscy, a ty znowu będziesz jak 
dawniej królowała w twoim salonie.. Boże, jaki ja dziś jestem 
zdenerwowany!... — mówił pan Tomasz obcierając załzawione

— Ja poszlę po doktora, papo?._
Ojciec zamyślił się. .
— To już jutro, jutro... Do jutra może mi samo przejdzie...
W tej chwili rozległo się pukanie do drzwi.
— Kto tam?... Co tam?... — zapytał pan Tomasz.
— Pani hrabina przyjechała — odpowiedział z korytarza 

głos panny Florentyny.
— Joasia?... — zawołał pan Tomasz z radosnym zdziwie­

niem. — Wyjdźże do niej, Belciu... Muszę się trochę ogarnąć... 
No, no!... Założę się, że już wie o trzydziestu tysiącach... 
Wyjdźże, Belu... Mikołaj!...

Zaczął kręcić się po sypialni, szukając rozmaitych części 
ubrania, a tymczasem panna Izabela wyszła do ciotki, już ocze­
kującej na nią w salonie.

Zobaczywszy pannę Izabelę hrabina pochwyciła ją w ob-

— Jakiż Bóg dobry — zawołała — że zesłał wam tyle 
szczęścia! Cóż to, podobno Tomasz wziął za kamienicę dziewięć­
dziesiąt tysięcy i twój posag ocalony?— Nigdy bym nie przy­
puszczała...

— Ojciec, ciociu, spodziewał się wziąć więcej i tylko jakiś 
Żyd, nowonabywca, odstręczył konkurentów — odpowiedziała 
trochę urażona panna Izabela.

— Ach, moje dziecko, że też nie przekonałaś się jeszcze 
o ńiepraktyczności ojca. On może wyobrażać sobie, że dom wart 
był miliony, a ja swoją drogą wiem od ludzi kompetentnych,

że co najwyżej wart jest siedemdziesiąt parę tysięcy. P* 
co dzień od kilku dni sprzedają się kamienice z licytacji;- 
domo jakie są i co za nie płacą. Zresztą nie ma o czym *  
ojciec niech wyobraża sobie, że go oszukano, a ty, Belciw  
się za zdrowie tego Żyda, który dał wam dziewięćdziesil 
sięcy... Ale a propos: wiesz, że Kazio Starski wrócił?.™ |

Silny rumieniec wystąpił na twarz panny Izabeli. f
— Kiedy? skąd?... — zapytała zmieszana.
— Obecnie z Anglii, dokąd przyjechał prosto z |  

Zawsze piękny i .obecnie jedzie do babki, która, zdaje sife 
mu majątek.

— To w sąsiedztwie cioci?
— Właśnie, o tym chcę mówić. Ogromnie dopytjrctf 

o ciebie, a ja będąc przekonana, że już ehyba wyleczyłaś I 
swych kaprysów, radziłam mu, ażeby was jutro odwiedzi

— Jak to dobrze!... — zawołała uradowana panna H
— A widzisz!... — odpowiedziała hrabina całując jl 

Ciotka zawsze o tobie myśli. Dla ciebie jest to wyborna 1  
którą tym łatwiej będzie zrobić, że Tomasz ma kapitalikr 
powinien mu wystarczyć, a Kazio coś słyszał o zapisie' 
Hortensji dla ciebie. No; przypuszczam, że Starski jest I 
zadłużony. W każdym razie to, co mu zostanie z mająfkuf 
z tym, co ty możesz wziąć po Hortensji, powinno by wf 
jakiś czas wystarczyć. A później zobaczymy. On ma i 
stryja, ty masz mnie, więc wasze dzieci nie doznają bied!

Panna Izabela w milczeniu ucałowała ręce ciotki. I 
chwili była tak piękna, że hrabina schwyciwszy ją w obj«* 
ciągnęła do lustra i śmiejąc się rzekła:

— No, proszę cię, tylko mi jutro tak wyglądaj, < 
konasz się, że w sercu Kazia odnowią się zabliźnionej 
Choć szkoda, żeś go wtedy odrzuciła!... Mielibyście dziś1 
albo i sto pięćdziesiąt tysięcy rubli więcej^. Wyobraża* 
że ten biedny chłopak z rozpaczy musiał bardzo wydaW* 
niądze. Ale, ale... — dodała hrabina — czy prawda, że < 
jechać z ojcem do Paryża?-.

— Mamy zamiar.
(Dalszy ciąg nasw
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„INŻYNIER". Na zasadzie roz­
porządzenia ministrów Oświaty i

wiedniej szkoły wyższej w Polsce 
i dyplom stwierdzający ukończe-
stryfikaćji. Stopnie naukowe dla 
tych osób ustala minister Oświa­
ty, jeśli zaś chodzi o stopnie nau-
studia lekarskie, stomatologiczne, 
bądź farmaceutyczne, to ustala je

„EMERYTKA". Wyjaśniam!
publicznej gospodarce lokali 
kontroli najmu, dokonanej? 
wą z dnia 20 7. 50 r. i off 
niem jednolitego tekstu
gospodarce lokalami (Dz.TJ.S) 
36 pocz. 343 z 1950 r.), otn) 
dodatkowo prawo uzyskani*
go inwalidzi wojenni i wojf 
oraz inne osoby, pobieraj*
ubezpieczeń społecznych Jl 
nych funduszów publiczny  ̂
związku z tym Obywatela 
prawo do uzyskania przyi
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Nasze sprawy

Czy tylko 12 tys.
na meczu 
Polska-Finlandia

Międzynarodowy mecz pię­
ściarski Polska — Finlandia, 
jaki odbędzie się za kilka dni 
w ringu Hali Ludowej wzbu­
dził zrozumiałe zainteresowa­
nie wśród licznych kibiców tej 
dyscypliny sportu.

Wszyscy amatorzy pięściar- 
stwa głowią się nad tym, w 
jaki sposób dostać się do Hali 
Imdowej, by móc obejrzeć in­
teresujące zawody.

Decyzja komitetu organiza­
cyjnego, że do Hali wpuszczo­
nych będzie jedynie 12 tys. 
widzów wywołała zrozumiałą 
reakcję wśród publiczności
sportowej Wrocławia. Do na­
szej redakcji napływają listy  
z prośbą o interwencję, dlate­
go poruszamy ten temat są­
dząc, że może liczni amatorzy 
boksu zostaną zrozumiem
przez organizatorów, którzy 
zwiększą ilość biletów.

Autor jednego z listom ob. 
M. I. (nazwisko znane redak­
cji) pisze w swoim liście mię­
dzy innymi: „Pamiętam dosko­
nale ostatnie spotkanie między 
narodowe Polska — Węgry, 
jakie również odbyło się we 
wrocławskiej Hali Ludowej. 
Było na nim ponad 18 tys. wi­
dzów, którzy z chwilą rozpo­
częcia się meczu przesunęli się 
nieco ku przodowi, w związku 
z czym wytworzyły się wolne 
miejsca, które z powodzeniem 
mogłyby pomieścić dalszych 
kilka tysięcy widzów.

Dowiedziałem się z prasy, że 
organizatorzy przygotowują 
szereg ulepszeń, jak np. pod­
wyższenia tak, że każdy będzie 
mógł wygodnie siedzieć. Są­
dzę, że lepiej się nieco ścieśnić 
i  postać godzinę, lecz udostęp-

Sądzę, że komitet organiza­
cyjny zechce ponownie rozpa­
trzeć tą sprawę i ogłosić swo­
ją ostateczną decyzję. (Bił)

Trójfissecz
Iekkgml?.eiy£Z£iY
w e W rocław iu

W październiku,-Rada Kultury 
Fizycznej i Sportu przy ORZZ 
organizuje na zakończenie » trój­
boju lekkoatletycznego, zawody 
lekkoatletyczne dla członków kół 
B porto wy oh. w ...zawodach tych 
Wezmą udział wszyscy ci, którzy 
Wyróżnili się swoimi wynikami w

ny Ogniwo — Kraków — Unia 
Kry wał d — Spójnia Wrocław.
stanie prawdopodobnie takimi za­
wodnikami jak Korban, Krzyża-
cławskich startować będzie Ma-

Dochód z powyższej imprezy 
dowę Warszawy. (N)

Koło sportowe ZS Ogniwo
zdobywa I miejsce
w ogólnopolskich igrzyskach

Tolkaczewski i Rotkiewicz najlepszymi zawodnikami 
Howy styl procy w sekcji pływackie} 
wrocławskiego Ogniwa

Sekcja pływacka wrocławskiego 
Ogniwa posiada piękną tradycję 
w sporcie dolnośląskim. Pamięta­
my o niej kiedy to jeszcze w 1946 
roku była sekcją pierwszego klu-
wój jej został jednak na początku 

ka ze strony kierownictwa, oraz

W  lidze szab low ej
i o b o k  n ie j

Sytuacja szermierzy -wro­
cławskich u progu sezonu jest 
na ogół dobra.

Związkowiee do meczu, z 
CWKS staje nie bez szans na 
sukces, co mu otwiera perspek 
tywy zajęcia czoła tabeli.

AZS skonsolidował pracę. Za­
rząd klubu zajął się szczerze 
ligowcami. Zaczęły się planową 
treningi. Mecz z Górnikiem, 
(Radlin) powinien dać pierw­
sze i nie ostatnie punkty aka­
demikom. W trosce o dobro 
szermierki dolnośląskiej za­
rząd Okręgu zamierza prze­
prowadzić wspólne treningi li­
gowców obu klubów.

Czy są szanse na utrzyma­
nie 'dnćżyn w  Tv£e T- -  -  -~

Na pewno tak. AZS powi­
nien wygrać z Górnikiem i 
jest nie bez szans w meczach 
z Kolejarzem, Stalą i Związ­
kowcem Wr. W trzech Ostat­
nich meczach można „wyciąg­
nąć“ 2 pkt., co da AZS-owi 
miejsce przed AZS Pozwali i 
Górnikiem.

Zarząd PZS podjął uchwałę 
dającą prawo spadającym ze­
społom do walki o ligę z 3 i 4 
klubem klasy A. (Mistrz i wi­
cemistrz wchodzą do ligi po­
większonej do 10 zespołów). 
AZS Wrocław takiej szansy 
nie zmarnuje. (Kra)

Odpowiedzi
Redukcji

Dział Sportowy „Slowa“ 
składa podziękowanie czołowe 
mu zawodnikowi naszego Okrę 
gu — Nowakowi za nadesła­
nie pozdrowienia z mistrzostw 
lekkoatletycznych Polski w 
10-boju, które odbyły się w 
Gdańsku.

W dniach 1 i 2 bm. odbyły 
się w Poznaniu I Ogólnopol­
skie Igrzyska Sportowe praco­
wników sądowych i prokurator 
skich. W igrzyskach wzięło u- 
dział 364 zawodników i zawód 
niczek z następujących ośrod­
ków: Białystok, Bydgoszcz,
Byto-n, Chojnice, Kielce, Kło­
dzko, Koszalin, Kraków, Lu­
blin, Łomża, Łódź, Olsztyn, 
Poznań, Szczecin, Wałbrzych 
i Wrocław.

Otwarcia Igrzysk dokonał 
przewodniczący Zarządu Głów 
nego Zw. Prac. Sąd. i Prok. — 
Jankowski.

Zawody odbyły się pod pro 
tektoratem ministra sprawie­
dliwości, którego reprezento­
wał wiceminister ReŁ.

Z ośrodkach wrocławskiego 
startowało 22 zawodników w 
lekkoatletyce,- siatkówce, teni-

sie stołowym, kajakarstwi* i 
strzelectwie sportowym.

Intensywne treningi umożli­
wiły zawodnikom włocławskim 
uzyskać szereg dobrych wy- 
nikóV, pozwalając w rezulta­
cie na zajęcie pierwszych 
miejsc w lekkoatletyce i siat­
kówce żeńskiej.

Wielkim sukcesem zawodni 
ków naszego Okręgu było za­
jęcie pierwszego miejsca w 
punktacji ogólnej i zdobycia 
nagrody przechodniej Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. Prac. Sąd. 
i Prok. •

W piłkarstwie holenderskim 
zaistniała podobna sytuacja 
jak w  szwedzkim. Już ponad 
15 utalentowanych zawodni­
ków wy wędrowało t  kraju, 
przechodząc do zagranicznych 
klubów zawodowych.

Gdzie anoina 
n a b y ć  biSei
na mecz pięściarski
Polska-FfnlsndLO?

Międzynarodowy mecz pię­
ściarski -Polska Z,*-: Finlandia 
jaki odbędzie się w niedzielę 
we Wrocławiu wzbudził duże 
zainteresowanie wśród publicz 
ności naszego miasta.

Bilety na powyższy mecz 
można uzyskać jedynie przez 
Związki Zawodowe i piony 
sportowe. Zainteresowane in­
stytucje i zakłady pracy zgła­
szają się po bilety w nastę­
pujących punktach:

1. Zakłady Pracy, ul. Ma­
zowiecka 17, Kada Kultury 
Fiz. i Sportu.

2. Szkoły i zakłady nauko 
we (wyższe, kuratorium 
DOSZ): ul Stalingradzka 8, 
Woj. Zarząd ZMP.

3. Gwardia i organy podle 
głe Min. B. P.: sekretariat 
„Gwardii".

4. Wojsko: CWKS (Legia), 
ul. Orla 23.

5. Samopomoc Chłopska: 
Sekretariat tejże instytucji.

W spotkaniu sparingowym 
piłkarska reprezentacja Wę­
gier pokonała drużynę złożoną 
z najlepszych juniorów swego 
kraju w stosunku 8:0.

W tym samym dniu druga 
reprezentacja wygrała z Sze-

FACHOWCY PO SZUKIW ALI
Księgowych, rachmistrzów, planistów finanso­
wych, techników mierniczych, kreślarzy, ma­
szynistki na wyjazd i w miejscu, zatrudnią 
natychmiast Zakłady Przemysłu Węgla Bru­
natnego. Oferty składać osobiście lub pocztą w 
Biurze Personalnym, Wrocław, Plac Powstań­
ców śląskich 5 K-3152

OBWIESZCZENIA
Państwowe Przedsiębiorstwo Robót Komunika­
cyjnych (Roboty Inżynieryjno - Budowlane,
Oddział I Wrocław ogłasza, że po przejęciu 
Firmy „Reperacyjne Warsztaty Elektryczne" 
we Wrocławiu przy ul. Krakowskiej 48/50, po­
zostawione, a nieodebrane dotychczas przez 
zleceniodawców wymienionej firmy, silniki jak 
i różny sprzęt elektryczny oddany do remon­
tu, należy odebrać do dnia 15 listopada 1950 r. 
z udowodnieniem prawa własności. Zaznacza 
się, że po upływie w/w terminu nieodebrane 
przedmioty, będą uważane jako mienie ponie­
mieckie i zgłoszone do Okręgowego Urzędu 
Likwidacyjnego. • K-3099

| OEŁOSZEM1H D80B8E |
HANDLOWE

ZAKUPIMY natychmiast

SPRZEDAJĘ meble, ro- 
się ^Wrocław, Worcellâ _2

KUPIĘ Penicylinę oleistą

SPRZEDAM narzędzia sto

Oferty „ Słowo" pod „Na-

OKAZYJTUE sprzedam l*

glądania Studencka1-? m. 
3, godz. 15-16 lub po 1̂9.

PIANINO czarne sprze-

PIANINO (fortepian) ku­
pię we Wrocławiu, Wał­
brzychu lub Kłodzku. —

LIMUZYNĘ W bardzo do 
litrażową). Zgłoszenia

SPRZEDAM lwowską sy­
pialnię, stołowy, szafy, biurko, pierzyny, kuchen 
kę elektryczną. Krasiń-

ZGUBY
SKRADZIONO przepust- 
cję Zw. Zaw: Raichwein 

ZGUBIONO książeczkę
dowania, metrykę urodzę 
nia, leg. ̂  szkolną. Choty-

ZGUBIONO odcinek wy­
meldowania Polak Maria, 
Wrocław, Bałuckiego a/10.

ZGUBIONO odcinek za­
meldowania, metrykę u-
rejestraęji wojskowej, 
tramwajową, z legityma­
cją. Pol Józef, Górnickie­
go la. 5998
UNIEWAŻNIA się książ­
kę wojskową nr 0511993 
wydaną dn. 16. 11. 1949 r.

na nazwTsko^tak^Stan^

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ne: legitymację ZZT-Nr 
82249, legitymację służbo­
wą, metrykę urodzenia
zamieszkały Zgodna 13/7

ZGUBIONO legitymację 
służbową wyd. przez Za-
nazwisko Pużyc Władys- 

ZGWBIONO czerwone

ne w Bydgoszczy. Prosi 
o zwrot Sobieszów, Polna

PIEI^GNIARKĘ^lub pia

SAMODZIELNA gospody 
ni potrzebna do pracują­
cej rodziny z czterolet­
nim dzieckiem. Karłowi­
ce, ul. Wybickiego lt  (bo 
czna Asnyka). 6004

LOKAJ A
2 POKOJE, kuchnię I pię­
tro śródmieście, zamienię 
na podobne z łazienką. 
Zgłoszenia: „Słowo" pod 
„dopłata" 5997

POSZUKUJĘ pokoju sub
nej rodzinie, ^najchętniej
„Słowo" pod „1510“. 5973
POSZUKUJĘ pokoju sub 
lokatorskiego. Cena obo­
jętna, najchętniej na Kar 
łowicach. Zgłoszenia „Sto

POSZUKUJĘ 1—2 pokoje, 
kuchnia^ słoneczne, zwró

Żmigrodzka *12 *5? 1. 5OT5

^-POKOJOWE, willowe,

przystanku. — Zgłoszenia 
„Słowo" pod „Zamianaj^

ZAMIENIĘ 4 pokoje, ku 
.chnia.. komfort (ogród), w 
Opolu na podobne lub 
mniejsze^ we ̂ Wrocławiu.

ZAMIENIĘ mieszkanie 3- 
pokojowe z wygodami, 
wysoki parter na piętro. 
Wiadomość: M. Reja 62/1 
do godz. 15. 6015
MIESZKANIE Wrocław, 
nię na Jel. Górę najchęt- 
Zgłoszenia ,,Słowo Pol­
skie" pod „Niezwłocznie" 
Jel. Góra._______ K 3145

POSZUKIWANIA
RODZIN

LESKIEWICZA Adolfa z 
Doliny poszukuje żona. 
Ktokolwiek wiedziałby o 
jego losie, proszony jest

Katarzyna, pow. w ^ 2

RÓŻNE
PODAJĘ do wiadompści, 
że za długi mego zmarłe­
go męża Stanisława Kur- 
mana ^nie odpowiadany

26 SIERPNIA zaginął brą 
zowy pekińczyk. Uprasza 
się wskazać lub odpro­
wadzić za wynagrodze-

ZGUBIONO dowód osobi- 
nia, poświadczenie ĵoby-

ZGUBIONO dowód tożsa-

UNIE WAŻNI AM skradzio 
ną legitymację Zw. Za w. 
na nazwisko Walczak Ja­
kub, Legnica. K 3142
ZGUBIONO odcineic _za-

ZGUBIDNO odcinek za-
Orczykowska Ewa, zam. 
Jel. Góra; Kilińskiego^ 2L

ZGUBIONO kwit kaucji 
go  ^Cisińska, zam.^Jele-

ZGUBIONO książeczkę 
wojskową RKU Jel. Gó­
ra, odcinek zameldowa­
nia, zaświadczenie urlo- 
powe.^dowód osobisty^na

ZGUBIONO ^odclnekra­

kowska 38va5.CłaW’ K16007 
ZGUBIONO odcinek za-

rar^-Jelf a ^ a , KlUńs^k

UNIEWAŻNIAM skradzio 
ną książeczkę wojskową, 
leg. Zw. Zaw. na nazwi­
sko Pustuła Zbigniew.

ZGUBIONO książeczkę 
wojskową, dowód osobi-
nia ^ a C‘naA/iIk™CZirtJl

NAUKA
FORTEPIANOWEJ gry, 
czątki, ̂ Jerzego 11/9, bocz

ją, języków obcych uczą

KURSY kroju Traugutta 
nr 58 zostały przenłesio-

WOLNh POSADY 

POMOC domowa ^osoba

POTRZEBNA pomoc do- 
papieru, Stalina 9. 6011
POTRZEBNA od zaraz 
uczciwa ̂ pomoc domowa.

Tłumaczyła Zofia Łapicka 47
Pewność siebie, powolne spojrzenie władczych oczu, duża 

twarz, którą powiększała jeszcze łysina, szkarłatna w chwilach 
złości, detonowały ludzi skądinąd nawet odważnych.

Igor Korobicyn bał się wprost Skorobogatowa, ale gdy ten 
postawił niedawno na zebraniu sprawę nieodpowiedniego sposo­
bu wykorzystywania opału w elektrowni, Igor bronił swej pracy 
z całym zapałem i udowodnił, że ma rację. Każdy inny na miej­
scu Skorobogatowa byłby zakłopotany, ale jego nie tak łatwo 
byio zbić z tropu. Gdy pokonany został za pomocą słusznych 
technicznych wyliczeń i dowodów, powiedział spokojnie:

— Ja powinienem sprawdzać. Moja rola jest w tym wy­
padku taka sama jak rola profesora przy obronie dysertacji. 
A waszym obowiązkiem jest obrona waszej pracy i udowodnie­
nia, że macie rację. Mnie interesuje nie mechanizm, lecz czło­
wiek, który tym mechanizmem kieruje. Muszę wniknąć w głąb 
duszy człowieka.

I mechanika Korobicyna, który wygrał jako specjalista, zde­
tonowało od razu to wniknięcie w jego istotę — zaczął znów bać 
się sekretarza rejonowego komitetu.

Z tym nawykowym już uczuciem strachu wszedł do ładnie 
umeblowanego gabinetu Skorobogatowa, przypominając sobie
1 rozważając wszystkie grzechy.

Skorobogatow rozmawiał przez telefon.
, — Tak-tak, sekretarz rejonowego komitetu! Wypadałoby 

wiedzieć — patrząc z boku na wchodzącego.
Mówił coraz głośniej.
Igor zdjął ostrożnie pyłek ze swego świątecznego garnituru 

i  stąpając na palcach, podszedł do okna, żeby nie przeszkadzać. I 
'  Przede wszystkim, jestem członkiem partii, potem dopiero

poetą™ — mówił Skorobogatow surowo. — Zrozum to i— uwa­
żaj! — groził po chwili — nie idziesz po linii partyjnej.

Igor, który był bezpartyjny, zadrżał wewnętrznie i poprawił 
nerwowym ruchem krawat. Miał jedno życzenie: żeby rozmowa 
telefoniczna trwała w nieskończoność. Ale rozmowa nagle się 
przerwała i  po energicznym potrząsaniu i dmuchaniu w słu­
chawkę Skorobogatow cisnął ją na widełki.

— Proszę! nie umiecie nawet tego zrobić, żeby telefony do­
brze działały — rzekł złośliwie Skorobogatow, patrząc nieru­
chomym wzrokiem na Igora. — Mechanicy! Inżynierowie! Już 
cały tydzień męczę się z tym telefonem...

— Przyślę niezwłocznie majstra.
— Już tu był! — Skorobogatow machnął ręką i wyjąwszy 

z kieszeni chusteczkę wytarł czerwoną, spoconą twarz i łysinę.
Spoglądał chwilę na Igora, który podszedł niepewnie, i za­

ciskając wąskie wargi wskazał przybyłemu wygolonym pod­
bródkiem krzesło. Twarz, która zbladła trochę, zaczęła znów 
pąsowieć.

— Co się tam u was dzieje? — zapytał.
Igor zerwał się znów z krzesła pełen usłużnej gotowości.
— Gdzie?
— No u was wszystkich... Tam... Kręcicie się przecież do­

koła żony Arżanowa — objaśnił szorstko Skorobogatow, obu­
rzony za niedomyślnośc rozmówcy. — Te wszystkie inteligenckie 
kawałki... Zapominacie o robotniczym środowisku. Dajecie, zły 
przykład! Wciąż jakieś historie!

„Co za historie? Co on wymyśla?" — zastanawiał się Igor.
— Nie pozwolę na żadne bezeceństwa! — ciągnął Skorobo­

gatow patrząc nań przenikliwie.
— Przepraszam! — przerwał zdumiony Igor, — Co ja mam 

z tym wspólnego?
— Co? Nie macie z tym nic wspólnego?!
— Tak... właściwie — rzekł zająkując się Igor, dotknięty do 

żywego. — Bardzo szanuję panią Olgę...
— Hm, — mruknął sceptycznie Skorobogatow. — Ładna, 

młoda kobieta i samotni młodzi mężczyźni! Szacunek! Widzę, 
że Arżanow chodzi już jak cień przez ten wasz „szacunek"! Mar­
nuje się na duszy i ciele! Jak się słyszy, co o was ludzie mówią...

— Mówią, mówią... — powtórzył Igor bezradnie, rozwście­
czony, że ktoś wtrąca się tak bezceremonialnie do jego najtaj­

aiejszych uczuć, ale równocześnie zbity z tropu myślą, że Skoro- 
fcogatow ma jakieś niepisane prawo do tego.

— Zastanówcie się nad tym poważnie! To jest naruszenie 
obowiązujących norm etycznych! — grzmiał sekretarz. — I to 
się nazywa „kulturalni ludzie"!

62
— Nie pójdę! Jeszcze co! — krzyknęła Olga. — Czego 

chcecie ode mnie? Co za jakieś normy przekroczyłam?
— On bardzo prosił...
— Chce pan, żeby mi zrobił wykład moralności? — spytała 

Olga wyzywająco.
Igor milczał, szanował ją naprawdę. Tylko tu, gdzie każdy 

żył na oczach wszystkich, mogły się «acząć plotki o jej nieporo­
zumieniach i  mężem. TruJno było zrozumieć, co wywołało te 
plotki: czy jej nieprzeciętność jako kobiety, czy też przyjaźń
z Pawą Priachiną. Zachowanie jej nie dawało przecie żadnych 
ku temu powodów.

„Dlaczego poddałem się Skorobogatowowi ?“ — myślał znę­
kany Igor nie patrząc na Olgę. Drgnął, gdy zapytała go nagle:

— A pan... Dlaczego pan... Dlaczego panu właściwie zależy 
na tym, żebym tam poszła?

I „Dlatego, że dałem się zbić z tropu i nie potrafiłem pani 
obronić — mógłby był szczerze odpowiedzieć Igor. — Pomyśla­
łem o stosunkach pani z Tawrowem ,o tym, że doktorowi pro­
ponują wyjazd na Uczachan i uwierzyłem w tym momencie, ż« 
nie wiem o pani wszystkiego. Jeśli tak nie jest, to niech pani 
pójdzie i sama się obroni."

Ani jedno z tych słów nie padło głośno, na twarzy Igora 
widać było tylko zakłopotanie i wyrzut.

Ciekawiły go tylko pogmatwane sprawy sercowe.
„Wciągnięto mnie do cudzych spraw" — pomyślał. Czy sa­

ma możność przebywania z taką kobietą jak Olga nie była wiela 
warta?! Ale Igor nie mógł znaleźć odpowiedzi. Więc znajomość 
z nim nic nie znac*y? Nigdy jeszcze doprawdy Igor nie czuł się 
tak bezradnym.

— Dobrze, pójdę — rzekła zamyślona Olga, spojrzawszy na 
zasępionego Korobicyna. Pójdę, ale... Nie on mnie będzie uczyt 
ja jego nauczę — dodała z pogróżką.

XDalszy ciąg nastąpi)

Nr 274 S Ł O W O
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Wyniki nowe) pracy sekcji pły­
wackiej Ogniwa nie dały długo

nek zarządu klubu do sekcji zmie 
nil się na jej korzyść. Traktowa­
na ona jest obecnie na równi z 
sekcjami bokserską i piłkarską, 
które poprzednio były faworyzo­
wane Młodzi pływacy na wezwa­
nie drużyny piłki ręcznej przyjęli
którym pragną za wszelką cenę 
zająć pierwsze miejsce. Praca sek 
cji rozwinęła by się jeszcze bar­
dziej, gdyby we Wrocławiu było 
więcej .kTytychn^ ^ Wk^1̂ C;
wszystkich mieszkańców Wrocła­
wia jest tylko jeden basen,^nato-

sportowe nie potrafiły dotychczas

żącym ^roku kilka sukcesów. W 
Krotoszynie w czwórmeczu zajęli
odnfeśli zwycięstwo nad swoim 
imiennikiem, młodzicy zdobyli

lifikując się do czołówki naszego

żynami innych Okręgów jak: 8
bm. rewanż we Wrocławiu oraz l̂O. 
nadto odbędą się mecze z Ogni­

wem Warszawa, Ogniwem Kra­
ków i Szczecin 

Wśród zawodników na pierwszy 
plan wybijają się: Stopkówna, re-

200 m dow. 2,28 oiaz Rodkiewicz, 
który na 200 m klas. osiągnął 
wspaniały czas 2,57,6, kwalifiku­
jący go na listę 10-ciu najlep­
szych w Polsce.

Dobra opieka zarządu klubu, 
kierownictwa sekcji i doskonała
tują dalszy rozwój sekcji pływac­
kiej Ogniwa.

Str. 5
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Szczarza

Prawo zwyczajowe
. Fryzjerzy wrocławscy cieszą 

eię dobrą opinią. Cechuje ich 
uprzejmość w stosunku do 
klientów. Dlatego też zdziwiła 
nas skarga jednego z czytelni 
ków, który oburza się na za­
kład fryzjerski, mający siedzi 
bę na Dworcu Głównym. Za­
kład cieszy się dużym powo­
dzeniem, zwłaszcza w dni 
świąteczne. Aby usprawnić ob 
Bługę, kierownictwo zakładu 
wydaje klientom kartki nume 
rowane 1 każdy według kolej­
ności zasiada na fryzjerskim 
fotelu.

Byłoby wszystko w porząd­
ku, gdyby nie małe ale... Mia 
nowicie — wyjątki. Przycho­
dzi ktoś, wita się serdecznie 
I, nie krępując się niczym, za 
siada w fotelu. Na zapytanie, 
dlaczego nie przestrzega się 
kolejności — pada odpowiedź 
że to... wyjątkowo. Ponieważ 
wyjątki takie zdarzają się nie 
rzadko, nic dziwnego, iż wy­
wołują złą krew u ludzi.

Sprawa nie jest poważna, 
ale poruszamy ją dlatego, aby 
nie psuła dobrych obyczajów. 
Prawo niepisane mówi, że do 
fotela fryzjerskiego obowiązu 
je kolejność. Jeżeli w dodat­
ku ma się „numerek", to na­
leży już tej kolejności bez­
względnie przestrzegać.

Tuwicz

WROCŁAW
Podajem y dłonie strażakom

Wszyscy musimy być przydatni
do walki z pożarami

Corocznie obchodzimy dzień 
obrony przeciwpożarowej. W 
tym roku dzień ten (8 pa­
ździernika) obchodzony będzie 
szczególnie uroczyście.

Osiągnięcia, które notu­
jemy w każdej dziedzinie 
gospodarki narodowej, w  du­
żej mierze zawdzięczamy czyn 
ności straży pożarnej. Walka 
z ogniem jest najskuteczniej­
sza, gdy pożar jest jeszcze w 
zarodku. Nie wszędzie jednak 
i nie zawsze straż jest na czas 
alarmowana.

Całe społeczeństwo powin­
no pamiętać o walce z 
ogniem. Osiągnąć to można 
przez jak najszersze rozpo­
wszechnianie wiedzy o akcji 
przeciwpożarowej i  udostęp-

N O T A T N I K  W R O C Ł A W S K I
■ W Oporowie odbyły się wy 

bory sołtysa. Godność objęła 
ob. Łuszczewska. Zastępcą jest 
ob. Kulik, pracownik „Pafawa- 
Ru“.

■ 20.000 zł na Warszawę prze 
kazali członkowie koła ZMP 
przy Centrali Złomu. Kwotę 
uzyskano ze społecznej ochotni­
czej zbiórki metali.

■ Skończyły sie kolejki przed 
Kabinetem roentgenologicznym 
Ubezpieczalni Społecznej przy 
ul. Dobrzyńskiej. Dziś już jed- 
nego_ dnia można udać sie na 
prześwietlenie i otrzymać wy-

■ Portmonetkę z pieniędzmi
zgubił ktoś onegdaj o godzinie 
11-tej przed gmachem PDT. 
Znalazca odniósł zgubę do na­
szej redakcji. Czekamy na wła-

■ Jajko z kurczakiem nabył 
w sklepie PSS przy ul. Moch­
nackiego jeden z klientów. Nie 
bedzie takich zdaTzeń. gdy 
wszystkie sklepy rozporządzać 
będa aparatami do prześwietla­
nia jaj.

■ Zaczęły sie dnia 3 bm. o 
Rodz. 16 wykłady w Szkole In­
żynierskiej NOT. Inauguracja 
roku akademickiego odbyła sie 
2 października.

■ O stopach twardych wygło­
si odczyt do-. Wiktor Gorzelany 
dnia 6 bm. o godz. 18. Prelekcja, 
dzięki staraniom zarządu wro­
cławskiego Stow. Inżynierów i 
Techników Przemysłu Chemicz 
nego, odbędzie sie w Domu Tech 
nika przy ul. gen. Świerczew­
skiego 74.

■ Tylko do 20 października 
będą realizowane zbiorowe za­
mówienia na węgiel. Po tym ter 
minie wykupione bony stracą 
ważność. Donosi o tym Okr. 
Rada Zw. Zawodowych.

■ Nowy punkt rozdziału

ziemniaków _ utworzyła Pow­
szechna Spółdzielnia na Bisku 
pinie pązy przystanku tram­
wajowym obok ul. Spółdzielczej.
• ■ Kiosk spożywczy otwiera 
PSS ną terenie „Pafawagu" o- 
bok głównej bramy wejściowej. 
Kiosk zaopatrzony iest w pa­
pierosy. śmietanę, słodycze itd.

■ Wieczór towarzyski urzą­
dza w salach „Monopolu" dnia 
7 października o godz. 19 zakła 
dowy Komitet Odbudowy War­
szawy przy Zw. Zaw. Pracow­
ników Sądowych i Prokurator­
skich. Na wieczorze wystąpią 
artyści Opery i Dramatu.

■ Sposoby ekonomicznego 
projektowania szkół ludowych 
omówi w odczycie inż. B. Ry- 
chaiski w Domu Technika. Pre­
lekcja odbędzie sie 7 bm. o go­
dzinie 18-tej.

n ORZZ zwołuje plenarne ze 
branie Wojewódzkiego Społecz 
nego Komitetu Przeciwalkoho­
lowego w małej sali konferen­
cyjnej swego gmachu. Posiedze 
nie odbędzie sie dziś o godz. 18.

■ Odprawa wszystkich prze­
wodniczących zarządów szkol­
nych ZMP z terenu Wrocławia 
odbędzie się 6 bm. o godz. 16 
w świetlicy przy ul. Świerczew 
skiego 72, I p. Odprawa obej­
muje szkoły ogólnokształcące 
i pedagogiczne.

a Dokumenty na imię Kon­
stantego Tarłowskiego, Czesła­
wa Dawid owiczą i Jerzego Teys 
seyre — są do odebrania w re-

■ Rower nr 92479 znaleziono 
na ulicy. Zgłosić sie trzeba po 
odbiór na ul. Zaułek Ruski nr 
18 w godz. 17—19.

■ Teczkę znalezioną przy ul. 
Pomorskiej odebrać można u 
ob. Romana Wiśniewskiego w 
elektrowni przy ul. Łowieckiej 
nr 5.

nienie ludności sprzętu, po­
zwalającego na ewentualną lo 
kalizację ognia na terenie 
obiektów przemysłowych, roi 
niczych, różnych przedsiębior 
stwach itp.

Rok 1950 jest rokiem prze­
łomowym dla pożarnictwa.

Ważne dla robotników
budowlanych
Wyjaśniamy, że treść o- 

głoszenia, jakie ukazało się 
w „Słowie“ w dniach 2, 5 
i 6 września br. nie odpo­
wiada stanowi rzeczywiste­
mu, w związku z tym, ro­
botnikom budowlanym nie 
delegowanym przez insty­
tucję, w której są zatrud­
nieni, żadne diety wypła­
cane nie będą.

Sejm Ustawodawczy RP. wy­
dał nową ustawę o obronie 
przeciwpożarowej. Ustawa po 
wołała do życia Komendę 
Główną Straży Pożarnej jako 
organ władzy państwowej. Na 
odcinku obrony przeciwpoża­
rowej Komenda Główna mą 
prawo wydawać instrukcje i 
polecenia nie tylko straży, ale 
także wszystkim osobom za­
interesowanym w walce z po-

Uprzedzanie pożaru stano­
w i najbardziej podstawowe 
zagadnienie obrony przeciw­
pożarowej. Odpowiedzialność 
za stan bezpieczeństwa ognio 
wego ponoszą kierownicy za­
kładów, użytkownicy mie­
szkań itp.

Musimy ściśle' przestrzegać 
przepisów. przeciwpożarowych, 
a ilość wypadków/ pożarow 
zmniejszy się wtedy do mini­
mum. (H.K.)

Na rocznicę Rewolucji Październikowej
zobowiqzania zakładów pracy

■ Załoga Fabryki Wielkich 
Maszyn Elektrycznych, Wydz. 
Met., podjęła zobowiązanie, 
postanawiając do dnia 7. XI. 
1950 r. dokończyć wykonanie 
8 rozruszników wodnych oraz 
wykonać naczynia do dalszych 
10 rozruszników.

Brygada krajalnicza ob. Ar­
nolda dostarczy wszelkie po­
trzebne materiały do budowy 
rozruszników w terminie do

Brygada frezerska ob. Przy 
borka wykona 160 proc. nor­
my, przekraczając w ten spo­
sób dotychczasowe wyrobienia 
o całe 10 proc. Ponadto załogi 
poszczególnych działów podję­
ły inne zobowiązania indywi­
dualne i zespołowe.

•
■ Księgowi PPB Nr 2 wy­

konają sprawozdania finanso­
we za ubiegłe miesiące na 6 
dni przed terminem oraz upo­
rządkują wszystkie kartoteki.

Wydz. Socjalny PPB uru­
chomi stołówkę i masowy 
punkt sanitarny w hotelu ro­
botniczym przy ul. Fiołkowej.

Oddział BHP wyszkoli 600 
sanitariuszek na terenie całe­
go Zjednoczenia, zaś koło 
TPPR urządzi kącik w hotelu 
robotniczym i dokona wymia­
ny legitymacji.

•
■ Wrocławska Fabryka Wo­

domierzy wykona- roczny plan 
do 25 bm. Uzyskana w ten 
sposób suma wyniesie 11 mil. 
200 tys. żł. Ogólna wartość

C e n tra la  t e le f o n ic z n a  w ciąż b lo k o w a n a

Roztargnienie i zła pamięć
wrogiem nr 1 każdego abonenta

Refon mieszkalny Wrocławia
coraz lepiej obsługiwany przez PKS

W związku z przejściem na 
zimowy czas, P-1S zmienia 
rozkład jazdy. Zwiększy się 
ilość kursów, a tym samym 
ilość wozów na odcinku Wro­
cław — Trzebnica, życzenia 
pasażerów z Trzebnicy odno­
śnie puszczenia autobusu w 
godzinach rannych i popołud­
niowych zostały uwzględnione.

Nastąpi poza tym przedłuże-

II w a g a  
p o b o ro w i!

Przed Rejonowymi Komisja­
mi Poborowymi we Wrocła­
wiu, jutro, tj. w piątek stawię 
Bię:

Przed Komisją nr 1 (ul. 
Gdańska 11) poborowi roczni­
ka 1929 i ochotnicy rocznika
1931, których nazwiska zaczy­
nają się na literę „L“.

Przed Komisją nr 2 (ul. No­
wowiejska 36) poborowi rocz­
nika 1930 i ochotnicy rocznika
1932, których nazwiska zaczy­
nają się na literę „M“.

Przed Komisją Nr 3 (Plac 
Solny 16) poborowi rocznika 
1930 i ochotnicy rocznika 1932 
których nazwiska zaczynają 
Bię na literę „T“ i „W ‘.

Przed Komisją Nr 4 (Su­
kiennice 9) poborowi, którzy 
korzystali z odroczenia służby 
Wojskowej oraz ci, którzy nie 
Egłosili się dotychczas do po­
boru, z nazwiskami na literę 
*J“ i „K“. (Z.Z)

e linii z Milicza do Sulmie­
rzyc i z Oławy do Borka 
Strzelińskiego. Nadto zostanie 
uruchomiona nowa linia Wro­
cław — Legnica. Łączyć ona 
będzie kilkanaście wsi, jak 
Biernatki, Michałów, Ramułto- 
wice i Krzepłów.

Niezależnie od uruchomienia 
nowych linii, w zimowym roz­
kładzie jazdy PKS planuje 
dalszy rozwój komunikacji au­
tobusowej. (HK).

Wrocławianie uskarżają się 
ńa złe funkcjonowanie nowej 
centrali telefonicznej. Po bliż 
szym zapoznaniu sie ze spra­
wą należy stwierdzić, że wi­
nę za złe funkcjonowanie cen 
trali ponoszą sami abonenci.

Okr. Dyr. Poczt i Telegra­
fów we Wrocławiu przewi­
działa z góry pewien chaos, 
jaki chwilowo stworzy otwar 
cie nowej placówki. Niezależ­
nie od tego abonenci robią, co 
mogą, aby utrudnić działal­
ność automatów.

Wrocławianie nie trudzą się 
zajrzeć do spisu i mylnie na­
kręcają telefony. Nowa centra 
la posiada numery zaczynają­
ce się od cyfr 4, 5, 6 i 7 (np. 
45-36, 58-70, 64-25, 70-11), zaś 
stare numery rozpoczynały się 
cyframi 2, 3 (np. 23-50 czy 
38-40). Nakręcanie dalej sta­
rych numerów hamuje dzia­
łalność całej aparatury, a na­
wet ją uszkadza.

Przeciętna ilość nakręcania 
nieistniejących już numerów 
w czasie największego nasile­
nia rozmów wynosi 100—120 
w przeciągu jednej tylko go­
dziny.

Instrukcja głosi: „Czekaj na 
sygnał zgłoszenia się centrali 
zanim zaczniesz nakręcać nu­
mer". Tymczasem w wielu wy 
padkach niecierpliwy abonent 
nie czeka na sygnał zgłosze­
nia centrali i nakręca tarczę, 
co jest szkodliwe dla całej 
aparatury.

Przyjęcia
Dziś w sali Nr 401 

gmachu Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej 
przyjmować będzie w go­
dzinach od 16 do 20 wice­
przewodniczący prezydium 
WRN, Zygmunt Jaśkie­
wicz.

Niedozwolone jest także 
zdejmowanie z widełek słu­
chawki i odkładanie jej na 
bok w oczekiwaniu na sygnał 
centrali. W ten sposób bloku­
je się linię, a obsługa po uply 
wie 12 sekund zmuszona jest 
wyłączyć numer na dłuższy

Nowa centrala telefoniczna 
posiada najbardziej nowocze­
sne wyposażenie techniczne i 
przy poprawnym zachowaniu 
się abonentów musi sprawnie

Podajemy przy okazji zna­
czenie wszystkich trzech sy­
gnałów telefonów wrocław­
skich: 1) sygnał ciągły — zgło 
szenie się centrali, po którym 
dopiero należy nakręcić nu­
mer; 2) co drugi sygnał dłuż­
sza przerwa — oznacza, że 
połączenie nastąpiło i wywo­
łuje stronę drugą; 3) krótkie 
przerywane sygnały w jedna­
kowych odstępach czasu ozna 
czają, że linia jest zajęta i na 
leży odłożyć słuchawkę.

Nie mylmy się nadal!
(W.W.)

Jedno posiedzenie w 2 salach
MRN obraduje 10 października

Kolejne plenarne posiedze­
nie Miejskiej Rady Narodo­
wej zapowiedziane zostało na 
dzień 10 października. Rozpo­
cznie się ono o godz. 9 w sali 
obrad w Ratuszu, zakończy się 
zaś w ORZZ.

Porządek dzienny przewidu­
je część roboczą, w której za­
łatwione będą sprawy perso­
nalne, komisyj MRN, wnioski 
i interpelacje, oraz w godzi-

innych zobowiązań przekra­
cza 2.800.000 zł.

Należy podkreślić, 4e nie­
które zespoły, jak np. bryga- 'j 
da Petermana postanowiła 
roczny plan wykonać już do 
12 bm. (Ster)

T e a t r y
KAMERALNY — godz. 19 „Pieją

POPULARNY — godz. 19 „Głos

MŁODEGO WIDZA — godz. 17 • 
„Ostatnia wola"; godz. 12,30 —

W y staw y
„TECHNIKI GRAFICZNE" — drze 

woryt, miedzioryt, litografia — ; 
Muzeum Śląskie, PI. Wojewódz- j

„WYSTAWA DOROBKU KOLONII { 
LETNICH ZHP" — w Miastecz- ; 
ku Harcerskim.

R e p e r t u a r  k in
„ŚLĄSK", ul. Gen. Swierczewskie

„SCALA" — ul. Mikołaja 37, —

„WARSZAWA", ul. Frędry 16^—

„PAWILON" -  Park Kultury — 
Eksperyment doktora Ehrli- 

cha“ (amer.), godz. 15,45, 18

„POLONIA", ul. Żeromskiego 53 — 
„Zwariowane lotnisko" (radz.),

„PIONIER" — ul.^StaHlW 71^„Po

’’ ustego ’ 286 — „Strój Galowy" 
(węgier.), godz. 20. -  Czynne w 
czwartek, piątek, soboty i nie-,

„LETNIE", u'. Olszewskiego 15 — 
„Pieśń Tajgi" (radz.), godz. 19. 

„ROBOTNIK" -  Leśnica — „Czlo 
wiek z karabinem" (radz.), godz.

•
CYRK Nr 1 — plac Grunwaldzki 

przedstawienie codz. o godz. 19,45 
•

OGRÓD ZOOLOGICZNY,^ul. Wró 

od godz. 9—19.

N o cn e  d y ż u ry  a p t e k
Pod „Gwiazdą", Stalina 87

„ „Mikołaja", Mikołaja 46 
DYŻURY POGOTOWIA — pełnią

chir., wewn. i ginekol.-położn.), 
SS Elżbietanek (wewn.), Klinika 
Pediatryczna.

Smoczki dla dzieci, których 
brak tak dotkliwie odczuwały 
młode matki, nadeszły już do 
Domu Towarowego i są w 
sprzedaży w stoisku perfume­
ryjnym. Jakkolwiek sprowa­
dzono znaczny transport 
smoczków, zapotrzebowanie 
jest znaczne i należy pomyśleć 
o nowym zaopatrzeniu.

Kapce zimowe, śniegowce, 
kalosze i obuwie narciarskie 
już jest w sprzedaży zarówno 
w Domu Towarowym, jak i in­
nych sklepach skórzanych Po­
wszechnej Spółdzielni Spożyw­

ców. W przyszłym tygodniu 
nadejdzie większy transport 
śniegowców i kapców.

Piękne błamy zagraniczne z 
Węgier spodziewane są za kil­
ka dni. Będą one sprzedawane 
na razie tylko w Domu Towa­
rowym. (JK)

Płaszcze  zim ow e
n a  (u trz e  i w a to lin ie
y>ni.oda i Z u c ie «  nr 28

W-215

W ie c z ó r
tw órczości

W ł. Broniewskiego
Wrocławski oddział 

Związku Literatów Pol­
skich urządza w dniu 5 pa 
żdziernika br. inauguracyj 
ny „czwartek literacki" po 
święcony twórczości wiel­
kiego poety - rewolucjoni­
sty Władysława Broniew­
skiego. W wieczorze we­
zmą udział literaci wro­
cławscy: Anna Kowalska, 
Jan Pierzchała i Tadeusz 
Zelenay. Jako recytatorka 
wystąpi Ewa Szumańska.

Wieczór odbędzie się w 
lokalu Związku Literatów 
przy placu Nankiera o g. 
17. Wstęp wolny._________

Niezwykle
przygody

Tartarena
z

Taraskona

pomieści 
A. Daudet 
Ilustracje 

Clatowskiego

Zdradzony, okradziony, opuszczo 
ny Tarta ren spędził resztę nocy 
no gorzkich rozmyślaniach. Po raz 
pierwszy zwątpił we wszystko,

W redakcji przyjmują: Sekretarz redakcji w godz. 11-13. Redaktor 
Naczelny w poniedziałki środy J oiatkj 12—13. -  Redakda ręko­
pisów nie zwraca i za ogłoszenia nie odpowiada F-l-36112

PRENUMERATÂ : z odbiorem  ̂na miejscu 120̂  zł

wtedy, gdy płakał, kryjąc twarz
pobliżu szelest. Spojrzał i osłu­
piał W odległości dziesięciu kro­
ków stał wielki, prawdziwy lewi

Redaktor Naczelny: STANISŁAW ZIEM AK Adres Redakcji 1 Wy- 
Wydawra * drn* • SrWd? Wydawn - Ośw. ..CZYTELNIK" Wrocław

wszystkich posiadanych rodzajów 
broni. Dość, że lew upadł, okryty

A potem... O, nieszczęsny losie! 
Gdy dym się rozwiały Tartaren ze

biegli kaniemu ze wzniesionymi

w górę pałkami. A więc lew, któ­
rego zabił, był tym samym oswo­
jonym lwem, spotkanym już po-

W Domu Towarowym P S S

nach popołudniowych część 
sprawozdawczą w sa!i ORZZ 
przy ul. Mazowieckiej.

W części sprawozdawczej, 
na którą zaproszeni zostali 
przedstawiciele wrocławskich 
zakładów pracy, wydział zdro 
wia Prez. MRN złoży sprawo­
zdanie ze swej działalności i 
stanu zdrowotnego w mieście.

( - )


